
we Francji
Na zdjęciu: Goście ru­

muńscy z wizytą u I Sekre­
tarza KC PZPR — Włady­

sława Gomułki.
CAF — lot. Czarnogórski

Drugi dzień

pobytu
rumuńskich gości
w Polsce

Dzisiejszy, drugi z kolei
dzień pobytu w Polsce de­

legacji partyjno-rządowej Ru­
muńskiej Republiki Ludowej
z I sekretarzem KC RPR,
przewodniczącym Rady Pań­
stwa RRL — Gheorghe Gheor-
ghiu-Dejem na czele wypełnia
rozmowy z przedstawicielami
najwyższych władz partyj­
nych i państwowych PRL.
Rozmowy te rozpoczęły się w

gmachu KC PZPR o godz. 10-
tej rano i kontynuowane będą
w godzinach popołudniowych.

Dziś wieczór delegacja par-
tyjno-rządowa Rumunii uda
się w podróż po kraju.

W godzinach przedpołudnio­
wych 24 bm. przewodniczący
partyjno-rządowej delegacji
Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej, Gheorghe Gheorghiu-Dej
I sekretarz KC Rumuńskiej
Partii Robotniczej i przewod­
niczący Rady Państwa RRL
oraz członkowie delegacji zło­
żyli wizytę I sekretarzowi KC
PZPR Władysławowi Gomuł­
ce. przewodniczącemu Rady
Państwa PRL Aleksandrowi
Zawadzkiemu i prezesowi Ra­
dy Ministrów PRL Józefowi
Cyrankiewiczowi.

Wizyta upłynęła w przyja­
cielskiej i serdecznej atmosfe­
rze.

24 bm. w godzinach popołu­
dniowych członkowie delega­
cji partyjno-rządowej Ru­
muńskiej Republiki Ludowej
z Gheorghe Gheorghiu-Dejem
na czele zwiedzali Warszawę.

Przewodniczący delegacji
Gheorghe Gheorghiu-Dej i po­
zostali goście rumuńscy pod­
kreślali z wielkim uznaniem
ogromne sykcesy uzyskane w

odbudowie i rozbudowie —

szej stolicy.
—4•---

Konferencja
W. Zorina

na-

NOWY JORK.
ptelegacja radziecka przy
*-^ONZ podała do wiadomo­

ści, że w dniu dzisiejszym tj.
25 bm. szef delegacji Walerian
Zorin odbędzie konferencję
prasową. Omówi on na

przebieg i wyniki XV
Zgromadzenia Ogólnego NZ,
która zakończyła się ostatniej

'

soboty.

nie.i
sesji

Telegram! Telegram!

10.000 złotych
przeznaczyło Zrzesze­
nie Prywatnych Wła­
ścicieli Nieruchomości
na nagrody dla mie­
szkańców najpiękniej u-

kwieconego budynku
Krakowa, biorącego u-

dział

w Wiosennym
Konkursie

„Echa Krakowa”
i Prez. Rady Narodowej

Zgloś i Ty swój dom
do Konkursu!

ooooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
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Na Florydzie
grupują się rebelianci

do nowego ataku na Kubę
kontrrewolucjonistów,

agencji I którzy wzięli udział w inwazjiJak podaje z San Juan (Porto [część
Riko) korespondent

Prensa Latina, Stany Zjedno- | na Kubę, a następnie zdołali
czone starają się zorganizo- | uciec.
wać nowe oddziały najemni­
ków dla wtargnięcia na Kubę.
W tym celu w licznych pun­
ktach Florydy i Porto Riko
zbierają się'najemnicy. ■■■

Prensa Latina poinformowa­
ła, że amerykańskie krążow­
niki zabrały na swoje pokłady

W Prekociaiu

powstaje

„miasteczko medyczne"

wydział farmacji,
• cum, oddział si

W Prokocimiu, na obszarze
około 100 ha, ciągnącym

się wzdłuż ul. Wielickiej, po­
wstanie w przyszłości nowa

Akademia Medyczna. Będą
tutaj wybudowane gmachy, w

których znajdą pomieszcze­
nie: rektorat AM z aulą i bi­
blioteką oraz zakłady teore­
tyczne, więc wydział lekarski.

", anatomi-
_ _

... stomatologii,
studium wojskowe, studium
wychowania fizycznego.

W „miasteczku medycznym”
powstaną również kliniki i

zakłady pomocnicze więc: kli­
nika zakaźna na sto łóżek, kli­
nika psychiatryczna na sto

łóżek, klinika pneumonologii
i ftizjatrii na sto łóżek oraz

dwa zespoły klinik, w których
studenci AM będą odbywać
praktyki; są to: zespół klinik
V roku (interna, chirurgia,
ortopedia, okulistyka i inne)
z 560 łóżkami oraz zespół kli­
nik III i IV rok.u (neurologią,
dermatologia, radiologia i in­
ne) z 890 łóżkami. Jeszcze w

tym roku, i to w bardzo nie­
dalekiej przyszłości,, przystą-

'Dokończenie na str. 2)

Zespół klinik pediatrycznych według projektu W. Biernackiego-Poraya. Fot. J. Lewicki

opięła sytuacja

> Stan oblężenia w Paryżu
® Aresztowanie generałów
® Większość oddziałów

wierna prez. de Gaulle

© Zagrożenie Maroka i Tunezji

*

Korespondent Agencji Uni­
ted Press International donosi
z Waszyngtonu, że główny
doradca amerykańskiego de­
partamentu stanu do spraw
Ameryki' Łacińskiej w prze­
mówieniu wygłoszonym w Na­
rodowym Demokratycznym
Klubie Kobiet oświadczył, że
mimo tragicznej porażki wal­
ka na Kubie przeciwko Fide­
lowi Castro będzie kontynuo­
wana.

Agencja Reutera powołując
się na wypowiedź przedstawi­
ciela rządu amerykańskiego
pisze, że administracja Ken­
nedyego wzięła na siebie cał­
kowitą odpowiedzialność zą
poparcie udzielone przez Stany
Zjednoczone inwazji kontrre­
wolucjonistów na Kubę.

Inni członkowie rządu ame­
rykańskiego nie ukrywają, że

popełniono kilka poważnych
błędów przy ocenie sytuacji
na Kubie. M. in. „zawiedziono
się w nadziei” wybuchu pow­
stania przeciwko Fidelowi Ca­
stro z chwilą wylądowania
kontrrewolucjonistów na

spie.
wy-

—a—

Eksplozja
atomowa
na Saharze!

W dniu dzisiejszym tj. 25 bm.
o godz. 6 rano na poligo­

nie Reggane na Saharze, Fran­
cja dokonała nowej eksplozji
nuklearnej. Bomba
umieszczona została
cie wieży.

Była to czwarta z kolei do­
świadczalna eksplozja atomo­
wa dokonana przez Francję, j
llllilllllllHIlHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIM

atomowa
na szczy-

nadal, o

powoła-
broń 16
piechoty

PARYŻ.
\A/> nocy z poniedziałku na
•’ wtorek Paryż w obawie

przed inwazją spadochroniarzy
ultrasów algerskich, ponownie
przybrał wygląd miasta oblę­
żonego.

Rząd francuski podjął szereg
kroków mających na celu
wykluczenie możliwości doko­
nania przez rebeliantów de­
santu w rejonie Paryża, jak
również w innych okolicach
Francji. Przez całą noc fran­
cuskie stacje radarowe śle­
dziły niebo, a wszystkie lot­
niska zostały zablokowane cię­
żarówkami, samochodami i
beczkami z benzyną.

Do stolicy Francji ściągnięto
dalsze jednostki pancerne.
Wraz z oddziałami przybyły­
mi poprzedniego wieczora, za­
jęły one stanowiska we wszys­
tkich punktach strategicznych
Paryża.

Po przyjęciu w poniedzia­
łek 1..500 ochotników, we wto­
rek odmówiono dalszych przyj*
jęć w szeregi milicji.

Niebezpieczeństwo desantu
spadochroniarzy algerskich we

we Francji istnieje
czym świadczy fakt
nia przez rząd pod
rezerwowej dywizji ..

oraz 90 jednostek żandarme­
rii. W Paryżu postanowiono
stworzyć specjalną jednostkę
Składającą się z żandarmerii,
policji i gwardii republikań­
skiej w sile około 10 tysięcy
żołnierzy.

Dziś, 25 bm. rano podano w

Paryżu oficjalnie do wiado­
mości, że na trzech genera­
łów i szereg wyższych ofice­
rów nałożono areszt domowy.
Komunikat oficjalny nie po­
daje jednak ich nazwisk. A-
gencje informują, że wśród
aresztowanych znajdują się
m. in. były dowódca wojsk
francuskich w NRF generał
Allard, który pełnił do tej pory
funkcje generalnego inspek­
tora piechoty, gen. Grout de
Beaufort, który był swego
czasu szefem specjalnego szta­
bu wojskowego de Gaulle’a,
pułkownik Dufour, były do­
wódca I pułku spadochronia­
rzy w Algerii.

W dniu dzisiejszym o godz.
15 zbiera się parlament fran­
cuski. Oczekuje się, że dekla­
rację rządową na temat ak­
tualnej sytuacji
prezydent de
premier Debre.

Prezydent de
nował dotychczasowego
wódcę pierwszego korpusu lot­
nictwa taktycznego w Con-
stantine generała Fourąuet

wygłosi
Gaulle,

bądź
bądź

Gaulle mia-
do-

Generałowie —

rebelianci. Rząd,
górny od lewej;
Jouhaud i Zeiler.

Rząd dolny
lewej: Salan

Challe.

od
1

t

2i kwietnia w godzinach porannych czołgi stanęły na straży
gmachu parlamentu w Paryżu. caf — telefoto

naczelnym dowódcą, francus­
kich sił lotniczych w Algerii.

Agencja France Presśe pi­
sze, że większość oddziałów
wojskowych na terenie Algerii
pozostała wierna rządowi fran­
cuskiemu. Rebelianci opano­
wali w zasadzie tylko-wielkie
miasta, jak Alger, Oran,- Con-
stantine i Sidi-Bel-Abbes. Ge­
nerał Ailleret dowódca półno­
cno-wschodniej strefy Con-
.stantine i Bonę w depeszy
przesłanej rządowi francuskie­
mu informuje, że normalnie
sprawuje swoje funkcje.

250 francuskich rad miej­
skich i gminnych opublikowa­
ło oświadczenie, w którym o-

-stro potępia pucz generałów
w Algerii.

Kanclerz NRF Adenauer
przesłał generałowi de Gaulle

Ul CZYTELNICY
Krakowa

BUDU3ASZKOLL

naszą

UNIWERSYTE-

Systematyesnie popiera
akcję ROLNICZY ZAKŁAD DO­
ŚWIADCZALNY
TU JAGIELLOŃSKIEGO W KRA­
KOWIE przy ul. S&rego 2. Ostat­
nio Instytut przekazał na konto

budowy szkoły Czytelników JE*
cha” kwotę 49 zł, uzyskaną ze

składek pracowników za miesiąc
marzec br. Prosimy przyjąć ser­
deczne podziękowania i pozdro­
wienia.

Z radością witamy wśród ucze­
stników naszej akcji ZARZĄD
DZIELNICOWY LIGI KOBIET
DZIELNICY ZWIERZYNIEC W

KRAKOWIE, który zasilił konto

budowy szkoły wpłatą 300 zł. W
imieniu przyszłych uczniów naj­
nowocześniejszej szkoły Krakowa

przesyłamy szczere wyrazy wdzię­
czności.

Czytelnik „Echa" który obrał
sobie pseudonim X J przekazał w

ostatnich dniach na konto budowy
kwotę 50 zł. Serdecznie dziękuje­
my i pozdrawiamy.

Do grona indywidualnych ucze­
stników naszej akcji przyłączył
się ostatnio p. MIECZYSŁAW SU­
LIKOWSKI, tclehiónter Urzędu
Telefonów Miejscowych w Krako­
wie, zam. przy ul. Lubelskiej 6
m. 11. P. Sulikowski wpłacił na

fundusz budowy szkoły Czytelni­
ków „Echa” kwotę 20 zł. Prosimy
przyjąć wyrazy wdzięczności i

pozdrowienia.
AKCJA TRWA!

KONTO NOSI NAZWĘ: CZY­
TELNICY „ECHA KRAKOWA”

BUDUJĄ SZKOŁĘ. NUMER KON­
TA: pko 4—we.

osobisty list z wyrazami sym­
patii i solidarności. List ten

wręczył wczoraj prezydentowi
Francji ambasador NRF w

Paryżu Blankenhorn. Jak wia­
domo, podobne listy przesłali
de Gaulledwi: prezydent
Stanów Zjednoczonych Ken­
nedy i premier W. Brytanii
Macmillan.

, W godzinach wieczornych
rozgłośnia radiowa w Tunisie
nadała tekst deklaracji Tym­
czasowego Rządu Republiki
Algerskiej ogłoszonej w związ­
ku z rebelią generałów fran­
cuskich w Algerii.

Awantura generałów nie o-

granicza się tylko do Algerii.
Grożą oni już bezpieczeństwu
i niepodległości Maroka i Tu­
nezji.

Deklaracja apeluje do wszys­
tkich ludzi i narodów miłują­
cych pokój, by konkretnymi
środkami przeciwstawiły się
poczynaniom faszyzmu we

Francji.
Diuro Polityczne KC Fran-
‘-'cuskiej Partii Komunis­

tycznej ogłosiło 24 bm. w póź­
nych godzinach wieczornych
specjalne oświadczenie, w któ­
rym podkreśla poważną groź­
bę, jaka zawisła nad republiką
w wyniku spisku w Algerii.

Biuro Polityczne KC FPK
stwierdza, że nie zważając na

całą powagę sytuacji, rząd de
Gaulle’a do tej pory nie pod­
jął efektywnych kroków dla
zdławienia spisku.

Francuska konfederacja
prasy CGT opublikowała* 24
bm wieczorem oświadczenie,
w którym stwierdza m. in., że
klasa robotnicza wykazała, iż
docenia powagę sytuacji. O-
świadczenie podkreśla, że w

obecnej sytuacji' walka prze­
ciwko spiskowi faszystowskie­
mu powinna być prowadzona
bardziej energicznymi środka­
mi i że klasa robotnicza po­
winna otrzymać środki do tej
walki.

utro Kraków będzie
na skraju niżu. Za­
chmurzenie umiarko­
wane, przejściowo
duże, możliwość
drobnych opadów de­
szczu. Wiatr połud­
niowy i południowo-
wschodni 5:—8 m/sek.

Temperatura- 14—16 st. C.



Sfr. 2

NIEMAL . PÓŁ MILIARDA

zł przeznaczono w 5-latce na

modernizację urządzeń i inwe­
stycje budowlano-montażowe
w coraz bardziej rozwijającym
obroty porcie szczecińskim. W

efekcie przyniosą one większą
mechanizację prac przeładun­
kowych, sprawniejszy trans­
port, lepsze składowiska i ma­
gazyny. Pozwoli to na skróce­
nie postoju statków przy na­
brzeżach, podniesie rangę por­
tu oraz w istotny sposób po­
prawi warunki pracy portow­
ców.

*

W CELU OTOCZENIA jak
najtroskliwszą opieką wszyst­
kich historycznych miejsc bę­
dących dokumentem walki i mę­
czeństwa narodu polskiego w

czasie hitlerowskiej okupacji,
Rada Ochrony Pomników Wal­
ki i Męczeństwa podjęła u-

chwalę o powołaniu we wszys­
tkich województwach odpo­
wiednich komitetów. Woje­
wódzkie obywatelskie komite­
ty ochrony pomników walk
i męczeństwa składać się będą
z przedstawicieli partii 1 stron­
nictw politycznych, organiza­
cji młodzieżowych, wojska,
przedstawicieli szkolnictwa,
związków zawodowych i in.

*

NA UNIWERSYTE-
A. Mickiewicza w

zakończyły się obra-

24 BM.
CIE im.
Poznaniu

dy drugiej części polsko-fran­
cuskiej sesji prawniczej, po­
święconej tematyce z zakresu

prawa administracyjnego, cy­
wilnego i karnego. Sesja roz­
poczęła się ZO bm. w Warsza­
wie.

♦
JUŻ NAWET TATRZAŃSCY

GÓRALE zasiali swój owies i
obecnie sadzą ziemniaki, choć

prace te przeprowadzają zwy­
kle w połowie maja lub jeszcze
później. W całym kraju nato­
miast zielenią się zboża jare,
które pięknie powschodzily.
Nadal w pełni trwa sadzenie

okopowych, a coraz więcej
gospodarstw sieje kukurydzę.
Prace te są najbardziej za­
awansowane na południu i za­
chodzie kraju.

Miniaturowe skrzypce
Stowarzyszenie Miłóśników

Muzyki w‘ Tokio przesłało
dla Muzeum im. Czajkow-
skiego'’w Moskwie, podarunek
w postaci miniaturowych
skrzypiec. Długość instrumen­
tu wynosi 36 mm, szerokość
13 mm, wysokość 2,5 mm.

średnica najcieńszej struny
wynosi 0,1 mm.

Mimo jego minaturowych
rozmiarów, na instrumencie
można wykonywać utwory
muzyczne.

KRONHCA
wypadków ■===

© Wczoraj w godz. południo­
wych we wsi Sżczegłów (pow.
krakowski) bawiące, się dzieci wy­
wołały groźny pożar. Spaliło się
pięć domów, mieszkalnych i pięć
budynków gospodarczych,
wiatr przerzucał płomienie
na oddalone zabudowania,
dniając akcję ratunkową,
kość strat obliczona została na 90

tys. zł. (oz)

Silny
nawet

utru-

Wyso-

„Przeszliśmy do kinematografii
bo teatr był zbyt statyczny11

mówi reź.
Staraniem TPPR odbyło się

wczoraj w kinie „Studio”
spotkanie z reżyserem ra­
dzieckim Grzegorzem Kozin-
cewem, autorem takich fil­
mów jak (ze znanych w Pol­
sce): „Trylogia o Maksymie”
i „Don Kichot”. Po projekcji
dwóch filmów: „Nowy Babi­
lon” i „Pirogow” zabrał głos
sam reżyser, opowiadając □
swej niezwykłej drodze twór­
czej, której początki sięgają
pierwszej połowy lat dwu­
dziestych, kiedy film radziec­
ki szukał dopiero swoich dróg.
G. Kozincew z werwą opo­
wiedział o pierwszych powo­
jennych latach, o tym jak
wraz z kolegami organizował
wędrowne teatrzyki, występu­
jące na ciężarówkach i uli­
cach przed żołnierzami -jwra-

Izba Gmin
wzywa
do rozszerzenia

handlu ze Wschodem
LONDYN.

Drytyjska Izba Gmin uchwa-
*■Jlila 24 bm. jednomyślnie

rezolucję, wzywającą rząd do
rozszerzenia wymiany handlo­
wej. między W. Brytanią, a

krajami socjalistycznymi.
Referując projekt rezolucji,

członek partii konserwatyw­
nej G, Currie podkreślił, że
przed handlem ze Związkiem
Radzieckim, Chinami i kraja­
mi. Europy wschodniej otwie­
rają się obecnie wielkie mo­
żliwości.

“—«--

Podziękowanie
Wszystkim, którzy « okazji

50 rocznicy moich urodzin

przesłali mi życzenia: załogom
zakładów pracy, instytucjom i

organizacjom społecznym, szko­
łom 1 młodzieży oraz osobom

prywatnym składam bardzo
serdeczne podziękowania.

JÓZEF CYRANKIEWICZ

proctsu Eichmanna

Przed sądem
zeznawał

„Wspomnie-
uzuipełnienie

Eichmanna nagranych
taśmach magnetofono-

przedstawił też sądo-

pierwszy
JEROZOLIMA

t/apitan policji Izraela Av-
1 '

ner Less, który kierował

przesłuchaniami Eichmanna w

areszcie śledczym, przedłożył
sądowi — po wznowieniu roz­
prawy 24 bm. — „wspomnie­
nia” oskarżonego napisane w

czasie ośmiomiesięcznego do­
chodzenia. Less wyjaśnił, że
Eichmann na 127 stronach o-

mawia swe kontakty z czoło­
wymi osobistościami reżimu
hitlerowskiego,
nia” stanowią
zeznań
na 77
wych.

Less
wi pozycję kierowanego przez
Eichmanna wydziału Gestapo
„4-B -4” w Głównym Urzę­
dzie Bezpieczeństwa Rzeszy i
jego znaczenie w hierarchii
III Rzeszy.

Pierwszym zagranicznym
świadkiem powołanym przez
oskarżenie był wykładowca
historii żydowskiej na ame­
rykańskim uniwersytecie Co­
lumbia prof. Baron. Scharak­
teryzował on na tle historii
lat międzywojennych rasi­
stowskie teorie hitleryzmu.
Prof. Baron, który określany
jest jako „świadek historycz­
ny”, podkreślił, że przed roz­
poczęciem akcji ekstermina­
cji ludności żydowskiej w

Europie zamieszkiwało około
10 milionów Żydów. Naziści
zamordowali około 6 min.

G. Kozincew

początek

cającymi z frontu i zabiedzo­
nymi wówczas mieszkańcami
miast. W jaki sposób sta­
wiał pierwsze kroki film ra­
dziecki świadczy
kariery znakomitego operato­
ra Moskwina, który... cho­
dził po korytarzach wytwór­
ni pokazując swe amatorskie
zdjęcia i prosząc o zaanga­
żowanie. Istotnie, stanął wre­
szcie ża kamerą — widząc ją
właściwie po raz pierwszy...

„Realizm to pojęcie szero­
kie i głębokie” — powiedział
na zakończenie G. Kozincew,
komentując w ten sposób swą
drogę artystyczną od „komedii
ekscentrycznych” stojących
pod wpływami futuryzmu po­
przez realistyczne filmy
współczesne aż do „Don Ki­
chota” teO

Jak już informowaliśmy w

Warszawie rozpoczął obra­
dy dwudniowy Walny
Zjazd Delegatów Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Pol­
skich. Z okazji Zjazdu w

kuluarach Domu Dzienni­
karza czynna jest wystawa
„Z dziejów organizacji
dziennikarskich w Polsce”.
Na zdjęciu: Sekretarz KC
PZPR Witold Jarosiński w

towarzystwie przewodni­
czącego Zarządu Głównego
SDP red. Rakowskiego

zwiedza wystawę.
CAF — fot. Szyperko

świadek

rasistow-

„Paese Se-

wiarygod-
przeddzień

Świadek porównał hitlerow­
ski antysemityzm z najczar­
niejszym okresem średnio­
wiecza, zaznaczając jednak,
że dopiero nazizm uczynił z

antysemityzmu „prawo biolo­
giczne”, oparł go na

skich teoriach.

RZYM

Jak donosi dziennik
ra” powołując się na

ne źródła w Bonn, w

rozpoczęcia procesu zbrodniarza

wojennego Eichmanna, . premier
Izraela Ben Gurion przesłał za

pośrednictwem zachodnioniemićc-

kiego adwokata Servatiusa odrę­
czny list do kanclerza Adenaue-
ra. W liście tym Ben Gurion za­
pewnia kanclerza bońskiego, że

władze izraelskie czynią wszys­
tko, by w’ toku procesu Eichman­
na nie został podważony prestiż
Niemiec zachodnich, w wypadku,
gdyby na sądzie zostały wymie­
nione nazwiska niektórych wspól­
ników Eichmanna, zajmujących
obecnie wysokie stanowiska w a-

paracie państwowym NRF. Wła­
dze izreaelskie dołożą starań, by
uratować prestiż zachodnionie-
mieckich mężów stanu«

'fiSfECHO
W Piwie

roDPOD .

BARANAMI00

Od pamiętnego wernisażu Piw­
nica przeżywa nieprzerwany ciąg
wstrząsów i to coraz silniejszych!

1) Przyjazd Afanasjewa, z któ­
rym artyści piwniczni urządzili w

ubiegłą środę wspólną Rewię
Przyjaźni, wraz z pokazem filmu

Afanasjewa „Białe zwierzęta”.

2) Natychmiast potem zjawił
się wysoce czczoay w tych ko­
lach Wojciech Siemion i znowu

w Piwnicy, przy dźwiękach rewii
obchodził zaranie swych Imienin.

Obie imprezy miały charakter

wybitnie rodzinny także i z tego
względu, że w tymże czasie nastą­
piły obchody ku czci pierwszego
Dziecka Kabaretowego, w stadle

Święcickich. Szczęśliwy Ojciec,
czyli Mlecio vel Wrażliwy Zolą-
deczek, wystąpił w specjalnym
repertuarze „niemowlęcym”, o-

kazało się, że jest ojcem uniwer­
salnym, to j.est takim, który u-

mie zaśpiewać dziecku kołysankę,
Swemu pierwszemu niemowlęciu
Joannie Rewii ofiarowała piwnicą
pieluszki i piękne łóżko-koszyk.

Ale największa bomba wybuch-
nęła dopiero w sobotę tego nie­
przytomnego tygodnia. Wrócił
PIOTR z Paryża! u

Na razie witany w gronie węż­
szym przez Kwleciarki! Przeą
przyjaciół, przez lud krakowski

nocny! Przez lud podkrakowskll
z Będkowie i Kobylan?

Wczoraj natomiast serdecznie

powitali go sarni piwniczanie.

Delegatów SDP

kontynuuje
obrady

2-dniowe obrady V
Delegatów Stowarzy-

Ojbm. rozpoczęły się w Do-
"

zmu Dziennikarza w War­
szawie
Zjazdu
szenia Dziennikarzy Polskich.

Obradom przewodniczy pre­
zes Oddziału Warszawskiego
SDP — A. Karaczewski.

Materiały sprawozdawcze
zostały uczestnikom Zjazdu
doręczone wcześniej. Nawiązał
do. nich w swoim wystąpieniu
przewodniczący prezydium ZG
SDP — red. M. F. Rakowski,
akcentując zasadnicze sprawy
działalności Stowarzyszenia i
prezydium Zarządu Głównego.

Następnie przemówienie po­
święcone roli i zadaniom pra­
sy polskiej w obecnym okre­
sie wygłosił sekretarz KC
PZPR — W. Jarosiński.

Nad referatem i sprawozda­
niami rozpoczęła się dyskusja.
Popołudniowym obradom
przewodniczył W. Lechowicz.

Dziś 25 bm. dalszy ciąg o-

brad.

tropie tajetuttiatf

poBzietnfiego labirtfttłu Cjoirittga (IV)

i Baiedtg
wysadził pancerną bramę?
poprzednią relację z miasta
* bunkrów w Lasach Spal-
skich zakończyliśmy zapowie­
dzią próby odpompowania wo­
dy z podziemnych tuneli. O-
kazuje się jednak, że zanim
zapadły w tej sprawie ostate­
czne decyzje łódzki klub płe­
twonurków przedsięwziął je­
szcze jedną próbę dotarcia do
zalanych wodą podziemi.

W niedzielę 23 bm. o godz.
14 ekipa łódzkich płetwonur­
ków zeszła do zalanej wodą
sztolni w bunkrze-siłowni,
znajdującym się o 70—80 m od
głośnego obiektu naziemnego,
ogromnej żelbetonowej hali
kolejowej (380 m długości).

Sztolnia stanowi początek
podziemnego tunelu biegnące­
go w kierunku hali bunkra. Po
przejściu kilkunastu metrów
płetwonurkowie natrafili na

dwa boczne korytarze biegną­
ce równolegle do głównego tu­
nelu. Tunel opadał coraz bar­
dziej w dół. Woda sięgała aż
do pancernego stropu. Płetwo­
nurkowie zniknęli pod wodą.
Zanurzenie trwało niezwykle
długo. Wśród zgromadzo­
nych przed bunkrem dzien­
nikarzy prasy krajowej i
zagranicznej, wycieczkowi­
czów i przypadkowych prze­
chodniów rosło zdenerwo­
wanie.

Niektórzy kierowcy wycofali
przezornie swoje auta poza
rejon bunkrów. Po godzinie
męczącego oczekiwania pierw­
szy z płetwonurków wychylił
się z mrocznej czeluści tunelu.
Dotarł on do końca tunelu tzn.
do miejsca gdzie według po­
przedniej relacji winna znaj­
dować się pancerna brama.
Bramy jednak nie było. Na
jej miejscu piętrzył się zwał
strzaskanego jakimś potwor­
nym wybuchem betonu i żela­
za. Tu kończył się tunel.
Wśród splątanych kabli i rur,
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ZSRR ■W. Brytania
apelują

o przerwanie ognia
w Laosśe

Związek Radziecki i W. Brytania jako państwa, które
przewodniczyły na konferencji genewskiej w sprawie Indo-
chin w 1954 roku, przesłały w dn. 24 bm. trzy pisma —

pismo dotyczące przerwania działań wojennych w Laosie,
pismo do rządu Indii w sprawie zwołania Międzynarodo­
wej Komisji Nadzoru i Kontroli w Laosie oraz pismo do
państw — uczestników międzynarodowej konferencji w

sprawie uregulowania problemu laotańskiego.
Jak wiadomo, Ostatnio mię­

dzy rządem radzieckim a rzą­
dem W. Brytanii, których re­
prezentanci byli przewodni­
czącymi konferencji genew­
skiej, toczyły się rozmowy, na

temat pokojowego uregulowa­
nia problemu Laosu. W toku
tych właśnie rokowań ustalo­
no teksty wyżej wymienio­
nych trzech pism.

W piśmie do rządu Indii
oba państwa proponują zwo­
łanie w Delhi Międzynarodo­
wej Komisji Nadzoru i Kon­
troli w Laosie. Odpis tego
pisma przesłano rządowi Pol­
ski i Kanady jako dwóm po­
zostałym członkom Międzyna­
rodowej Komisji Nadzoru i
Kontroli w Laosie.

W trzecim piśmie dwaj
przewodniczący konferencji
genewskiej w sprawie Indo-
chin zapraszają do udziału w

międzynarodowej konferencji
w sprawie uregulowania pro­
blemu laotańskiego następu­
jące państwa: Birmę, Chiń­
ską Republikę Ludową, De­
mokratyczną Republikę Wiet­
namu, Francję, Indie, Kam­
bodżę, Kanadę, Laos, Polską
Rzeczpospolitą Ludową, Re­
publiką Wietnamu, Syjam,
Stany Zjednoczone, W. Bryta­
nię i Związek Radziecki. Prze­
widuje się, iż państwa te re-

odłamków żelaza i betonu płe­
twonurek Wymacał niewielki
otwór biegnący prostopadle w

dół. Opuścił się na około 15 m.

Tutaj otwór był tak zataraso­
wany strzaskanym żelbeto­
nem, że uniemożliwiał przej­
ście. Jeszcze jedna prawdopo­
dobnie ostatnia próba dotarcia
do podziemi i droga przez że­
lazny tunel skończyła się fia­
skiem. Pozostają pytania, kto
i kiedy spowodował wybuch,
który rozsadził żelbetonowe
ściany i rozerwał pancerną
bramę. Dokąd prowadzi sztol­
nia odkryta na końcu tunelu?

Na pierwsze pytanie udzielił
naszemu wysłannikowi infor­
macji przypadkowy rozmówca
p. Deer z Łodzi. Oświadczył
on, że w 1947 r. były prowa­
dzone przez grupę nurków
morskich pod kierownictwem
p. T.P. pierwsze badania pod­
ziemi. W trakcie tych badań
czterej nurkowie, którzy we­
szli do podziemnego tunelu
zginęli. Na powierzchnię wy­
ciągnięto wówczas tylko por­
wane przewody od ich skafan­
drów. Informacje na ten te­
mat uzyskał p. Deer od kie­
rownika ekipy p. T.P. który
jest jego kuzynem.

W jakich okolicznościach
zginęli czterej nurkowie? Czy
informacja p. Deer pokrywa
się w pełni z faktami? W
chwili oddawania tego mate­
riału do druku czekamy na te­
lefoniczne połączenie z p. T.P.
zamieszkałym w Gdyni.

Niezależnie od wyników tej
rozmowy wydaje się, że dalsze
„opukiwanie” bunkrów w La­
sach Spalskich przez amato­
rów i poszukiwaczy przygód
do niczego dobrego nie dopro­
wadzi. Jedyna droga do wyja­
śnienia tajemnicy to wypom­
powanie wody.

Decyzji w tej sprawie ocze­
kujemy z dnia na dzień.

H. TAŃSKI

prezentowańe będą na konfe­
rencji przez swych ministrów'
spraw zagranicznych.

W Prokocimia
na obszarze

100 hektarów
powstaje

„miasteczko medyczne
(Dokończenie ze str. 1)

pi się tutaj również do budo­
wy kliniki pediatrycznej, któ­
rej projekt jest już opracowa­
ny i która będzie pierwszym
obiektem wybudowanym na

tym „medycznym” obszarze.
W „miasteczku medycznym”

znajdą również lokalizację
szkoły zawodowe, więc szkoła
pielęgniarek z internatem dla
240 uczennic, szkoła dietety­
czek (120 uczennic), szkoła la­
borantów (240 miejsc). Za­
mieszkają tutaj także studen­
ci AM, dla których przewi­
dziano budowę domów akade­
mickich, dysponujących 850
miejscami. Domy mieszkalne
dla pracowników AM, inter­
naty dla pielęgniarek i per­
sonelu salowego, hotel na sto
osób przeznaczony dla lęka- j
rzy, którzy tutaj będą uczest­
niczyć w szkoleniu oraz zaple­
cze gospodarczą więc kuchnie,
pralnie, garaże itp. — to rów­
nież inwestycje miasteczka
medycznego.

Wczoraj w gmachu Miej­
skiej Rady nastąpiło otwarcie
wystawy pięciu prac konkur­
sowych projektu budowy no­
wej Akademii Medycznej W
Krakowie. W uroczystości tej
wzięli m. in. udział: dyrektor
departamentu inwestycji przy
Ministerstwie Zdrowia '

Straszewicz, naczelnik .depar­
tamentu szkolnictwa wyższe­
go i nauki Ministerstwa Zdro­
wia —- Piotrowski, prezes Za­
rządu Głównego SARP
Ptaszycki, projektant kliniki

pediatrycznej — W. Biernac-
ki-Poray, rektor, prorektorzy!
pracownicy nauki AM, przed­
stawiciele Prezydium Rady
Narodowej oraz członkowie
zespołów projektowych, bio-
rących udział w konkursie.
Wystawę otworzył rektor AM

prof. dr Leon Tochowicz. Mó­
wił on m. in. o doniosłej roli,
jaką odegra w przyszłości in­
westycja zlokalizowana
Prokocimiu. Więcej niż skro­
mne warunki lokalowe, W
których Akademia Medyczna
obecnie się znajduje (a posia­
da ona 650 pracowników nau­
ki, szkoli rocznie 3000 studen­
tów i leczy stale ponad 2500
chorych) — paraliżują rozwój
krakowskiej uczelni i ogrom­
nie utrudniają jej 'pracę. W
imieniu SARP glos zabrał

przewodniczący sądu konkur­
sowego inż, Janusz Krauss.

(lov)
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W „Lajkoniku"
W 210-tej grze „Lajkonika” WY'

granych z 5-ma trafieniami nie ma-

Kwota Z1 108.420, przypadająca ba

„piątkę”, przechodzi na wygrańo
z 4-ma trafieniami.

W najbliższej grze wygrana z 5-

ma trafieniami wyniesie pół
Ilona złotych!

Ponadto ustalono: 100 wygranych
z 4-ma trafieniami po zł 2.381-
3.429 wygranych z 3-ma trafienia­
mi po zł 30. 40.635 wygranych z

2-ma trafieniami po zł 5.
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Zamiast reportażu ó peurnej unjuriadówhi
Od razu na początku mu­

szę się
trochę

przyznać, że

inaczej sobie
wyobrażałem taki reportaż.
Bądź co bądź była to ostatnia
wywiadówka przed matura,,
w jednej z jedenastych klas
pewnego krakowskiego liceum.
Tymczasem — główny akcent
tego zebrania rodzicielskiego
stanowiły wbrew pozorom
wcale nie sprawy przyszłych
studiów kandydatów do ma­
tury czy zorganizowania ja­
kichś form podniesienia oo-

ziomu wiedzy choćby w cią­
gu tych nielicznych już tygod­
ni jakie do matury zostały.

O czym więc głównie mó­
wiono? Najzupełniej
dziewanie wybuchła burza:
rodzice z wielkim hałasem
zaczęli protestować przeciw­
ko decyzji dyrektora szkoły,
który za ucieczkę całej klasy
z jakiejś szkolnej imprezy ob­
niżył stopnie z zachowania...

Dlaczego się oburzano, ja­
kich używano argumentów?
Bardzo niezwykłych... „Jak to,
mój syn przez tyle lat miał
■bardzo dobrą notę z zacho­
wania, a teraz mu się obni­
ża?” Można było nawet usły­
szeć tego rodzaju argument:
„A może niektórzy z uczniów

niespo-

Kartki z kalendarza

Szybciej! Szybciej!
TT, e wszystkich dziedzi-
’’ nach widzi się wyraźny

postęp w unowocześnianiu
metod pracy, w szybszym
załatwiana interesantów.
Jest jednak w Krakowie,
w samym sercu miasta, in­
stytucja niezmiernie po­
wszechna, która zraża so­
bie klientów przez brak
organizacji pracy, w wyni­
ku czego załatwienie naj­
prostszej sprawy w tej in­
stytucji kosztuje sporo cza­
su, Mowa tu o Ekspozytu­
rze PKO przy Rynku Gł.
Pisaliśmy już o tym nieje­
dnokrotnie, że podjęcie kil­
kudziesięciu złotych z wła­
snej książeczki, jeśli się
chce korzystać z usług Eks­
pozytury, wymaga stania
W kolejce średnio od 30 cło
IG minut. Przykładem może
służyć przedpołudnie ubie-.
Ulej soboty. Dwie likwida-
torki wymieniają między
sobą jedną książeczkę dwa
razy. Chodzi tu zapewne o

sprawdzenie — tak nas in­
formowało PKO w odpo­
wiedzi na nasze uprzednie
uwagi co do pracy Ekspozy­
tury. Rezultat jest jednak
taki, że kasjerka siedzi w

kasie bezczynnie, ze trzy­
dzieści osób stoi w wężo­
watej i długiej aż do drzwi,
kolejce i wszyscy czekają...

1 my również czekamy,
by PKO, tak miła i po­
trzebna każdemu instytucja,
raczyła usprawnić pracę w

swej Ekspozyturze. A oto

nasze propozycje:
1. Utworzenie osobnych

okienek, przy których u-

rzędowałyby samodzielne
bkwidatorki, sprawdzane i
tek przez kasjera.

2- Wydzielenie okienka,
w którym zakładanoby no­
we książeczki, podobnie jak
to uczyniono z wpłatami
otokowymi.

3. Punkt ten pozostawia­
my inwencji PKO, która
^wątpliwie jako najbar-
or-iej kompetentna w tej
dziedzinie potrafi wymyślać
c°s genialnego, co wszyscy
'"JWalcy Ekspozytury pc-
Wltają z rozrzewnieniem.

mieli powody, żeby’ pójść
wcześniej do domu?” Rekord
pobiła pewna dama, która
wprost oświadczyła z wielką
pewnością siebie: „Naszymi
synom będzie dobrze w życiu-;
bo są odważni*’-...

Przy tej okazji wyszło na jaw,,
że rodzice najbardziej się obu­
rzający nie mają zielonego poję-*
cia o podstawowych zasadach-

szkolnych, choćby o tym, że ob->
mżenie noty w jednym z okre­
sów nie oznacza automatycznego-
obniżenia ogólnej noty na świa-=.
dectwie maturycznym. I to rodzi­
ce, którzy w zasadzie uczęszczają,
chyba na wywiadówki od lat co-

najmniej jedenastu, powinni więc
choć trochę oswoić się ze zwy­
czajami w szkołach panującymi...

Od lat mówi się o konieczności

współpracy domu ze szkołą, o po­
trzebie pedagogizacji rodziców i
o innych bardzo mądrych rze­
czach. Niektórym z czytelników
tych niekończących się dyskusji
wydaje się, że idzie tu o jakąś
wielce skomplikowaną wiedzę, o

długie kursy pedagogiczne, o po­
dejmowanie trudnych dla zwy­
kłego śmiertelnika zagadnień. Do­
piero zetknięcia się na codzień
z pracą szkoły wskazuje, od jak
bardzo elementarnych spraw
trzeba tutaj zaczynać.

Można zrozumieć zacietrzewie­
nie matki, która wychowywała
dziecko w wieku przedszkolnym
u siebie w domu i styka się po
raz pierwszy z zasadami szkolnej
sprawiedliwości, wypracowanej
przez dziesiątki lat praktyki,
przez doświadczonych i wykształ­
conych ludzi, którzy całe swoje
życie poświęcili właśnie nie­
wdzięcznemu zadaniu wychowywa­
nia. Ale jak można pojąć wybu­
chy oburzenia u rodziców, któ­
rzy wychowali już swoje dzieci
na prawie dorosłych ludzi (chwi­
lami zastanawia się człowiek jak
udało im się tego dokonać...)?
Jak można wyobrazić sobie ich

współpracę ze szkołą przez tyle
lat, jeśli nie mogą zrozumieć, że
za świadomie
czenie należy

Dyskusja
dziwnej wywiadówce
długo. Postronny obserwator
mógł się tutaj co najwyżej
zastanawiać jakimi pobudka­
mi kierują się ludzie wycho­
wujący własne dzieci: z tych
wypowiedzi które padały, wy­
nikało, że nie interesuje ich
nic innego poza możliwością
wytargowania jak najlepszej
noty dla swego pupila...

I to dosłownie: wytargowa­
nia. Nawet ci umiarkowani,
którzy starali się godzić sta­
nowiska denerwujących się
„brutalną krzywdą” (auten­
tyczne wyrażenie) i stanowis­
ko nauczyciela zupełnie lo­
giczne i uzasadnione — nawet

dokonane

się kara?

na tej

przekro-

dosyć
trwała

; ci zręcznie starali się zaape-■lować o kompromis, polega­
jący na tym, że szkoła jakoś

■sprawę zaklajstruje...
Z jakich przyczyn wynikać

1 może taka postawa? Chyba w

głównej mierze z krótko-
, wzroczności ludzi, którzy nau-
'

czyli się w życiu przez
’

wszystkie trudności zręcznie
, prześlizgiwać, którzy wierzą,

że taka droga będzie najwy-
■godniejsza i dla ich dzieci, że

najważniejsza rzecz to umieć
sobie „dawać radę”. A to, czy
istotnie tego rodzaju cechy są
najwartościowsze, czy nie wy­
paczą one moralnego kręgo­
słupa dziecka — to ich już nic
nie obchodzi. Najważniejsze,
że w ten sposób uzyskać moż­
na wiele doraźnych sukce­
sów...

Jest rzeczą do zniesienia,-
jeśli ktoś z takimi poglądami
występuje na swój prywatny
użytek, ale jeśli wygłaszane
one są publicznie jako zasa­
da słusznego i mądrego po­
stępowania to musi takie po­

stępowanie budzić najwyższy
niepokój. Trzeba się choć raz

'dobrze nad tym zastanowić i
zdecydować czego się od szko­
ły oczekuje: czy tego, by wdro­
żyła młodzieży zasady o-

bowiązkowości i etyki, by wy­
posażyła ją w maksymalną i-
lość wiedzy — czy może te­
go, by po prostu uwolniła
dom na pół dnia od kłopotu
z rozwrzeszczanymi dziećmi.

Czasem odnosi się wraże­
nie, że Są rodzice, którym tyl­
ko o to chodzi. Sa bardzo za­
dowoleni ze szkoły dopóki
nie wynikają iakieś kłopoty,
dopóki przypadkiem nie trze­
ba za coś płacić, albo
nie przyłączyć się do
nia wychowawczego,
oni, choć nigdy ich to
teresowało i nigdy sie
tvm poważnie nie zastanowi­
li. nie postarali się czegoś do­
wiedzieć — z miejsca czuja
się autorytetami pedagogicz­
nymi. usiłują dyktować swo­
je uwagi. zupełnie błędne,
nauczycielom i dyrekcjom;

Oby było takich rodziców
jak najmniej... Tymczasem
jednak nic na to nie wskazu­
je, żeby zrozumienie zasad
jakimi kieruje się szkoła i
nauczyciel było pełniejsze i by
rodzice okazywali wychowaw­
cy zaufanie i zrozumienie. Bo
bez tego pierwszego stopnia
współpracy domu ze szkołą w

ogóle nie można mówić o ja­
kichś rezultatach procesu wy­
chowawczego.

!

aktyw-
działa-
Wtedy

nie in-
nad

Gotuj broń - cel... MO W
przypomina karabin o stożko-
wo rozszerzonym wylocie lu­
fy.

Aparaty te produkuje ame­
rykańska firma Minneapolis-
Honeywell dla celów wojsko­
wych, policji i obrony cywil­
nej. Cena jest na razie wyso­
ka, para bowiem karabinów
kosztuje 15.000 dolarów, ale po
uruchomieniu produkcji seryj­
nej powinna spaść poniżej
1000.

Ważną zaletę tego przyrzą-
__ ,______ _____

. du stanowi to, że nie można
30 km. Przyrząd rzeczywiście go zagłuszyć.

'.,Ray gun” — karabin,
strzelający promieniami — to
nie nowy rodzaj śmiercionoś­
nej broni, a niewinny, choć
ciekawy przyrząd do porozu­
miewania się na odległość.
Wymawiane słowa przekształ­
ca on na promienie podczer­
wone, które wychwytuje ana­
logiczny przyrząd, umieszczo­
ny w odległości kilku kilome­
trów, i zamienia je z powro­
tem na dźwięki. Zasięg takie­
go „karabinu” wynosi obec­
nie 5 km, ale przewiduje się
zwiększenie tego dystansu do

f Hgran
Krakowska spółdzielnia

ee?la®° Artis” słynny produ-
n t (na krajowy i zagranicz-
rij ryn.ek) artystycznej biżute-
rt),z fili?ranu srebrnego —

nj“?ocz?‘a obecnie pracę rów-
J w filigranie złotym.

c6 3 Fazie pierścionki (wkrót-
.bransoletki i brosze)

z’óp‘Or!uie „Imago Artis” na

skiBW-ie Przede wszystkim
ku CPLiA w Nowy Jor-
rię pp^seli. W złotą biżute-
będ7- bgranową zaopatrzony
jow le r°wnież i rynek kra-

- (paw)

Jest takie powiedzenie, z

którego wynika, że najgorszą
rzeczą jest „uczenie cudzych
dzieci”. Nie wie-m skąd ono

powstało, ale można tu podej­
rzewać, że nie tyle z powodu
dzieci, ile z powodu rodzi­
ców... Mówi się przecież wy­
raźnie o „cudzych” dzieciach,
a więc...

Rzadko pisze się otwarcie o

próbach ingerencji w życie
szkoły ze strony rodziców,
robiących to często w sposób
zupełnie niekompetentny, a

czasem nietaktowny, uważa

się, że nie należy „wywlekać”
tego rodzaju konfliktów, na

forum publiczne właśnie dla
dobra procesu wychowawcze­
go. To chyba niesłuszne sta­
nowisko — świadczy o tym
■powszechność tego rodzaju
konfliktów, u których źródła
leżą wyłącznie prymitywne,
egoistyczne interesy. Zna je
dobrze z własnej praktyki
każdy nauczyciel — j dlatego
choć raz trzeba zdobyć się na

słowo wyraźnego potępienia.
JERZY ZYGMUNT

Tym razem na nic zdało się oczekiwanie i kunsztownie przemyw
ślana pułapka. Młody dziki słoń skono tylko zorientował się że

wpadł w zasadzkę, tak długo walęajł o wolność, aż ją odzyskaŁ
Nie pomogły nawet cztery tresowane słonie sprowadzone na po­
moc z pobliskiego obozu. Zdenerwowane zwfenę absolutnie nie
chcialo brać z nich przykładu. Po dwóch dniach pogromcy zrezy­
gnowali ■ tak trudnej zdobyczy. Brama została otwarta i zwycię­
ski słoń powędrował w dżunglę... . (db)

■HiHBeB'3aaiaBaB9!BaaBBBsaaBBBanaBBBaaaBBaBaa^sBBBHaaBanaBaBHn«aa

0 elektryfikacji linii kolejowych

1
okręgu krakowskiego
mówi

Panie Dyrektorze, nasi Czy­
telnicy zostali już poinfor­
mowani o tym, że państwo

przeznacza na elektryfikację i

modernizację linii kolejowych O-

kręgu Krakowskiego olbrzymie
sumy. Dzisiaj prosilibyśmy o bliż­
sze dane dotyczące inwestycji w

kolejnictwie w bieżącej 5-latce.
— Otóż, jak wiadomo, stały

i szybki rozwój przemysłu na

terenach woj. krakowskiego i

■rzeszowskiego .(Nowa Huta.
Dwory,.- Tarnów, Tarnobrzeg,
Bieszczady itp.) stawia przed
koleją, jako głównym środ­
kiem transportowym olbrzy­
mie zadania przewozowe, za­
równo w ruchu towarowym
jak i pasażerskim. Te właśnie
rosnące z roku na rok zada­
nia spowodowały, że zdolność
przewozowa wielu linii kole­
jowych naszego okręgu osiąg­
nęła już swe szczytowe moż­
liwości. Musimy zatem wpro­
wadzać postęp techniczny, roz­
budowę i modernizację posia­
danych stacji, węzłów i urzą­
dzeń kolejowych oraz budowę
nowych linii.

Jednym z najbardziej efek­
tywnych sposobów moderniza­
cji transportu kolejowego jest
zmiana trakcji parowej na e-

lektryczną, zwłaszcza na li­
niach o dużym obciążeniu
przewozami, natomiast na li­
niach o mniejszym obciążeniu,
malej przelotowości, stosowa­
na jest tzw. dieselizacja.

— Jakie główne korzyści daje
alektryfikacja linii kolejowych?

— Przede wszystkim po­
zwala zwiększyć przelotowość
od 30 do 50 proc, oraz umoż­
liwia prowadzenie ciężkich
pociągów (powyżej 2.500 ton)
z większą szybkością. Ponad­
to daje poważne zwiększenie
szybkości handlowej pociągów

W Melbourne (Australia) niedawno oddano do użytku nowy most wybudowany kosztem przeszło
trzech i pół miliona funtów szterlingów. Spina on brzegi rzeki Yirra i ma bezpośrednie połącze­
nie z przedmieściami zą pomocą specjalnych nadziemnych arterii. Coraz częściej w metropoliach
świata stosuje się już ten system rozładowania ruchu. Mniej to kosztowne niż budowa podziemnych

tuneli, (db)

dyr. Piotr Lewiński

z wprowadzania
elektrycznej poza

komfortem, szyb-
i bezpieczeństwem

przez szybki rozbieg i hamo­
wanie. Dla przykładu podaję,
źe pociąg osobowy elektrycz­
ny już po opuszczeniu peronu
stacyjnego osiąga szybkość do
60 km na godzinę. Ważny jest
również fakt, że jeden elek­
trowóz zastępuje w pracy dwa
parowozy. Należy podkreślić
także korzyści eksploatacyjne
w utrzymaniu, torów, które
wynikają . z równomiernej
pracy podwozia elektrowozów
w przeciwieństwie do paro­
wozów, które powodują więk­
sze zużycie bocznej krawędzi
szyn 1 obrzeży kół parowo­
zów. Istnieją także korzyści
natury socjalnej, jak np. nle-
zadymianie miast i osiedli o-

raz lepsze wyposażenie jed­
nostek, zapewniające wygod­
ny i nowoczesny przewóz
podróżnych.

— Należy przypuszczać, że osią­
ga się również duże oszczędności
węgla?

— Faktycznie! Efekty eko­
nomiczne
trakcji
wyższym
kością
przewozów wyrażają się rów­
nież w znacznej oszczędności
■Węgla. Obliczono już, że po
zelektryfikowaniu* linii Kra­
ków — Medyka roczna osz­
czędność węgla sięgać będzie
188 tys. ton a więc 188 dłu­
gich pociągów!

— Prosimy o kilka słów na te­
mat dokonanych już prac elek­
tryfikacyjnych.

— W latach ubiegłych na­
stąpiło połączenie węzła kra­
kowskiego z węzłem kato­
wickim linią Szczakowa —

Kraków, która została zeles-
tryfikowana w r. 1959, zelek­
tryfikowano także odcinek
Mydlniki — Batowice — No­
wa Huta (1959 r.) oraz odga­
łęzienie do Wieliczki i Nie­
połomic (1960 r.) i w tym ro­
ku do Podłęża. Ogółem zelek­
tryfikowaliśmy 123 km linii
naszego okręgu, a w okresie
do 1964 r. zelektryfikujemy
dalszych 240 km linii Podłę-
że — Przemyśl — Medyka,
uwzględniając etapowanie bu­
dowy — do Tarnowa zachod­
niego w r. 1962, do Rzeszowa
— w r. 1963 i do granicy pań­
stwa— w r. 1964. Prace te pro­
wadzone będą w trudnych
warunkach, przy zachowaniu
ciągłości ruchu pociągów.

— Wiemy, że elektryfikacja li­
nii Kraków — Medyka kosztować
będzie blisko 2 nVd zł. Ciekawi

jesteśmy na co przeznaczone ss

te pieniądze?
— Poza niezbędnymi ma­

teriałami zakupiony zostanie
inwentarz: 19 składów pocią­
gu elektrycznego, 23 elektro­
wozy i 18 zespołów prostow­
nikowych. Przy okazji prag­
nę nadmienić, że koszt budo­
wy 1 km linii elektrycznej

pochłania 2,9 min zł, a sama

tylko elektryfikacja 1 km li­
nii kosztuje
tys. zł.

— W latach

się na terenie

modernizację urządzeń zabezpie­
czenia ruchu pociągów oraz urzą­
dzeń łączności. Jakie to będą u-

rządzenia?
— Najważniejsze z nich, to?

zamiana sygnalizacji ramien-
nej na świetlną, uruchomie­
nie central automatycznych w

Tarnowie, Rzeszowie i Żura­
wicy, wprowadzenie samo­
czynnej sygnalizacji na prze­
jazdach drogowych, urucho­
mienie przekaźnikowych u-

rządzeń zabezpieczenia ruchu
pociągów na stacji Nowa Hu­
ta. wprowadzenie urządzeń
radiotelefonicznych na sta­
dach Nowa Huta i Ilurko —

Medyka, jak też urządzeń me­
gafonowych dla rozrządu W
Nowej Hucie i Tarnowie.

— Na zakończenie, prosimy S

poinformowanie w jakim czasie

po dokonaniu elektryfikacji linii
Kraków — Medyka spodziewać
się można amortyzacji tej inwe­
stycji?

— Tak zwany pełny żywot
eksploatacyjny nowej linii o-

bliczany jest na lat minimum
20. Amortyzacja zaś linii
Kraków — Medyka nastapi
przypuszczalnie po 6 do 8 la­
tach, czyli co najmniej 12 lat
linia przynosić będzie czysty
zysk i to niemały.

— Dziękujemy, ■Panie Dyrekto­
rze, za ciekawe informacje.

Rozmawiał:
ZDZISŁAW WOJCIKIEWICZ

Opony samochodowe
utrwalane kobaltem
Naświetlając kauczuk pro­

mieniowaniem atomowym
firma Goodrich otrzymała o-

pony samochodowe znacznie
wytrzymalsze od opon produ­
kowanych w sposób klasyczny.

Urządzenie do wulkanizowania

przez napromieniowanie jest bar­
dzo proste: opona zanurzona w ka­
dzi z wodą obraca się nad silnym
źródłem promieniowania. Warstwa

wody wynosi ze względu na bez­
pieczeństwo obsługi co najmniej
5 metrów. Promieniowanie zmie­
nia strukturę kauczuku 1 nadaje
mu potrzebne własności.

Po wyjęciu opon z kadzi
sprawdza się ich stan radio­
aktywności przy pomocy licz­
ników Geigera i ewentualnie
poddaje się je specjalnemu
płukaniu. Opony po napromie­
niowaniu maj? mneiszą ście­
ralność od opon klasycznych
i są mniej wrażliwe na zmiany
temperatury. Jako źródło pro­
mieniowania stosuje się bom­
bę kobaltową — ładunek ko­
baltu 60 waży 450 gramów.

państwo 1.900

1961—65 przewiduje
DOKP poważną
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„Księżniczka czardasza"
Ą)asz krakowski Teatr Mu-

■‘-'zyczny jest niezachwianie
wierny operetce wiedeńskiej.
Operetka paryska spod znaku
Offenbacha, Lecoqa czy Plan-
quette’a, francuskie pikantne
smaczki, lekkość i finezja mu­
zyczna, kankany i szampany
ani razu po wojnie nie zago
ściły na naszej scenie. Wiedeń,
■walc, Dunaj, cygańskie
skrzypki, czardasz i huzarzy —

Strauss i jego spadkobiercy:
Lehar, Abraham, Kalman kró­
lują u nas wszechwładnie i
niepodzielnie. Mieliśmy już
„Wesołą wdówkę”, „Zemstę
nietoperza”, „Hrabinę Maricę”,
„Noc w Wenecji”, „Krainę
uśmiechu”, „Wiktorię i jej hu­
zara” — do kompletu żelazne­
go repertuaru operetki nad-
dunajskiej brakowało nam

jeszcze tylko „Księżniczki
czardasza”. Więc — dano nam

wreszcie i „Czardaszkę"...
Bardzo się zresztą z tego cie­

szymy, „Księżniczka czarda­
sza” i jej twórca — Emmerich
Kalman — nie na próżno świę­
cą od lat z górą czterdziestu
triumfy na całym świecie. Swą
popularność zawdzięcza „Czar-
daszka” — jak i zresztą zna-

•---«---

Czytelnik „Krakowski” (741); Da­
nuta Gąciarska, Klecza Dolna, po­
wiat Wadowice (680). Jeszcze raz

informujemy, że „Echo” nie zaj­
muje się oceną nadsyłanych do

Redakcji poezji, nawet gdyby to

były rękopisy znalezione przypad­
kiem na Plantach.

Stanisław Jarosz, Kraków (436) I

W interesującej Pana sprawie
otrzymaliśmy wyjaśnienie, z k‘6-

rego treścią może się Pan za­
poznać w Redakcji, ul. Wiślna

2/29, godz. 10—16.

komita większość operetek
światowych — przede wszyst­
kim muzyce. Libretta, naiwne
fabuły, osnute na tle powikłań
miłosnych zakochanych ksią­
żąt, uroczych hrabianek czy
podstarzałych baronów, nie­
wiele dzisiejszego widza wzru­
szają; humor sceny operetko­
wej jest humorem „doraź­
nym”: rozśmiesza, bawi przez
chwilę — potem spływa bez
wrażeń i wspomnień. Pozosta-
je trwale tylko muzyka — po-
zostają bujnie się w pamięci,
pleniące melodie, motywy, pio­
senki, które zna się ze sceny,
zna się z radia — i często sa­
memu nuci i pogwizduje.

A „Czardas2ka” jest pięk­
nymi melodiami, płynnością
muzyki, śpiewnością ariett i
piosenek, żywym, gorącym ry­
tmem wprost przeładowana.
Co krok napotyka się w

„Czardaszce” na „starych
znajomych”: dobrze znane z

płyt, głośnika czy estrady
fragmenty: dueciki, ensemble,
melodyjki. W porównaniu je­
dnak z wczesnymi operetka­
mi wiedeńskimi, wywodzący­
mi swój rodowód wprost od
Jana Straussa lub jego bez­
pośrednich następców, „Księ­
żniczka czardasza” jest muzy­
cznie bardziej nowoczesna:
nie na próżno jej twórca, zmar­
ły przed kilku laty Emmerich
Kalman, był kompozytorskim,
towarzyszem i kolegą-ró-
wieśnikiem Beli Bartoka i
Zoltana Kodaly. Nowoczes­
ność ta leży zresztą głównie w

zręcznym, bardziej już szcze­
rym i naturalnym wykorzysty­
waniu oryginalnego cygańsko-
węgierskiego folkloru muzy­
cznego, w barwnej kolory­
stycznie instrumentacji; pod
wszystkimi innymi wzglę­
dami pozostał tu Kalman
wiernym wyznawcą i gorli­

wym kontynuatorem tradycji
operetki znad Dunaju,

Tradycje te — wiedeński
posmak i koloryt — zachować
też w swojej nowej insceni­
zacji „Czardaszki” i krakow­
ski Teatr Muzyczny. Pod
względem zarówno widowi­
skowym, jak i muzycznym
„Księżniczka czardasza” god­
nie stanąć może obok poprze­
dnich udanych premier na­
szego Teatru. Spektakl wypo­
sażony jest w spory zasób
zgrabnych i dowcipnych po­
mysłów scenicznych, aktor­
skich chwytów i gierek. Znać
duży wkład pracy i osobistej
inwencji ze strony reżysera i
zarazem autora inscenizacji
„Czardaszki” — Zofii Weis-

sówny. Przedstawienie prze­
biega składnie, ma tempo i
nerw iście operetkowy, nie
odczuwa się nużących dłu-
żyzn — barwna oprawa sce­
nograficzna dopełnia reszty
korzystnych widowiskowych
wrażeń.

Muzyczne dowództwo spek­
taklu spoczywa w rękach A-
lojzego Klucznioka — zara­
zem i dyrygenta premierowe­
go przedstawienia. Zarówno
orkiestra, jak chóry i soliści
są dobrze przygotowani: en­
semble, sceny zbiorowe, sola
muzycznie są pewne i nie „wi­
szą” trwoźnie na batucie dy­
rygenta (za głośno jednak,
stanowczo za głośno gra or­
kiestra. Nie poprawi się kiep­
skiej akustyki sali nadmier­
nym orkiestrowym hałasem...)
Baletowe układy (M. Kopiń­
ski) przyjemne dla oka i efek­
towne — choć, niestety, nie-
pozbawione pewnych manka­
mentów estetycznych (bardzo
nieładne swoiste ustawianie
się... tyłem do publiczności w

jednym z numerów baleto­
wych).

Soliści — to wszystko nasi
dawni, dobrzy znajomi. Prym
wodzi na scenie Iwona Boro-
wicka, zarazem odtwórczyni
tytułowej roli. Bardzo ładnie
się prezentuje (sylwetka i kos­
tiumy), doskonale gra, tańczy
i mówi prozą. Jeśli chodzi o

strone śpiewaczą, to bogaty
materiał głosowy Borowic-
kiej wymagałby jeszcze pew­
nych korekt emisyjnych: po­
szczególne odcinki skali wo­
kalnej n'e są wyrównane w

emisji, zanadto różnią sie od
siebie barwą — a dźwięki w

górnym rejestrze, zbyt jasne i
„otwarte” brzmieniowo, grze­
szą nawet niekiedy przeciwko
intonacji (przewyższacie).

Wśród partnerów Iwony
Borowickiej widzieliśmy, jak
zwykle niezrównanego w

swobodzie i kulturze scenicz­
nego zachowania się, artystę
o wszechstronnych walorach
operetkowych — Kazimierza
Rogowskiego (hrabia Boni), a

ponadto Janusza Żełobow-
skiego (książę Edwin), korzy­
stnie przedstawiającego sie
na scenie i muzykalnie (choć
z pewną ostrożnością, jeśli cho­
dzi o górę skali) śpiewającego.
Dalsze partie na premiero­
wym przedstawieniu m. in.
kreowali; Zofia Weissówna
(świetna w swym aktorstwie
charakterystycznym!) Wł. Ko­
tarba, zręczna subretka M.
Pączyńska oraz — zanadto
jednak „przeszarżowujący”
swą rolę starego księcia —

Andrzej Galos,
W obrazie ogólnym „Czar-

daszka” na pewno może się~
podobać: zręcznie bawi i roz­
wesela widza — darząc go
równocześnie miłymi melo­
diami. A o to przecież chodzi
w operetce!

JERZY PARZYŃSKI

Podobno trzeba mieć wyjątkowe szczęście, by odbywając podrę;
na Kanale la Manche trafić na spokojne morze. Większość pasa,
żerów mimo krótkiej trasy doświadcza tam przykrych emocji, po­
dobnie jak ta młoda dziewczyna na zdjęciu. Fotografia pochodzi I

teki fotoreportera, który drogę morską między Europą a Anglią »

czynił tematem cyklu swych prac. Sztormy na Kanale od najdaw­
niejszych czasów przerażały podróżników i żeglarzy. Warto przy­
pomnieć pamiętną burzę w 1703 roku, kiedy to fale zmyły z Po­
wierzchni ziemi latarnię morską w Eddystone a statek „Itesclu-
tion” odrzuciły o kilkadziesiąt kilometrów od miejsca zakotwicze­

nia, po czym rozbiły go doszczętnie.

„Mozaika Rolnicza44
W sprzedaży ukazał się kolejny

numer rosyjskiej „Mozaiki Rol­
niczej” wydawanej od 1 stycznia
br. na zlecenie Ministerstwa O-

światy, dla uczniów państwowych
techników rolniczych.

Wydanie to różni się od zwy­
kłej „Mozaiki” tym, że oprócz
artykułów o tematyce ogólnej za­
wiera również teksty fachowo-
rolnicze, co umożliwi uczniom

szkół rolniczych zdobycie konie*

cznego zasobu słownictwa i P°‘
zwoli zapoznać się z doświadcze­
niami i osiągnięciami rolnictwa

ZSRR.
Prenumeratę ,, Mozaiki Rolni*

czej” w wysokości 5 zł za 1 nu*
mer można wpłacać na konto
PKO nr 1-6-100020 Centrali Kol­
portażu Prasy i Wydawnictw
„Ruch”, WTarszawa, Srebrna 12.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

3 KIEROWCÓW t I liib II kat. prawa jazdy
na samochody ciężarowe i osobowe oraz KIE­
ROWCĘ z III kat. prawa jazdy do obsługi
ciągnika „Ursus” — przyjmie natychmiast
„Elektromontaż” Przedsiębiorstwo Robót Elek­
trycznych w Krakowie, ul. Czysta nr 7. Wa­
runki pracy i płacy wg Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie z dnia 15 marca 1958 r.

(•załącznik z r. 1960). — Praca od godz. 7 do 15.
K-3087

MASZYNISTÓW i PALACZY PAROWOZO­
WYCH, LABORANTA, ELEKTRYKÓW oraz

ŚLUSARZY — zatrudni natychmiast Fabryka
Supertomasyny „Bonarka” w Krakowie, ul.
Puszkarska 9. — Zgłoszenia przyjmuje Sekcja
Kadr. K-3109

15 kwalifikowanych SZWACZEK oraz 20
CHAŁUPNIC — zatrudni natychmiast Spół­
dzielnia „Sprawność” — w Krakowie, ul. Se­
bastiana 36. K-3110

2 INŻYNIERÓW budownictwa lądowego z

uprawnieniami budowlanymi na stanowiskh
kierowników budów w Krośnie n/Wisłokiem
oraz 2 MAJSTRÓW BUDOWLANYCH z

uprawnieniami mistrzowskimi do Wieliczki
przyjmie PP. „Naftobudowa” w Krakowie.
Wynagrodzenie w/g obowiązującego Układu
Zbiorowego Pracy w Budownictwie. Zgłoszenia
przyjmuje Sekcja Kadr, Kraków, ul. Lubicz 25,
pokój 201. K-3066

Praca

ZAOPIEKUJĘ się dziec­
kiem od godz. 6—16 —

wiek od 1 roku (okolica
Osiedla 18 Stycznia). —

Oferty 29118 „Prasa”.Kra­
ków, Wiślna 2.

OGRODNIK wysoko kwa­
lifikowany, z piętnastole­
tnią praktyką — potrzeb­
ny od zaraz — w Krako­
wie. Oferty 29122 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

POTRZEBNY uczeń z po­
leceniami do zakładu* fo­
tograficznego. Oferty 29144
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na ś.

POMOC domową, młodą,
z gotowaniem, do 2 osób
— przyjmę zaraz. Kra­
ków, Grodzka 12, (sklep
w podwórcu). g-29j.66

FRYZJERKĘ, siłę dam­
ską, pierwszorzędną —

przyjmie od zaraz — fry­
zjer, Władysław Kozłow­
ski, Gorlice, Mickiewicza
34. g-29065

POMOC domowa stała lub
dochodzącą — potrzebna
zaraz. Kraków, (Matecz­
ny) ul. Kaletników 13 5.

g-29210

POMOC domowa lub do­
chodząca — potrzebna.
Zgłoszenia: Kraków, ul.
Konarskiego 8/4. g-29314

POMOC domowa, docho­
dząca — potrzebna od
zaraz. Referencje konie­
czne. Kraków, ul. Cho-
cimska 17, m. 6, od godz.
17. g-29184

GOSPOSIA samodzielna —

potrzebna. Zgłoszenia co­
dziennie od godz. 18—20
— Kraków, Szeroka 30,
m. 13. g-29235

Nauka

LEKCJE pisania na ma­
szynach. Kraków. Miko­
łajska 24. g-28796

Matrymonialne

JESTES samotny? Biuro
Matrymonialne „Syren­
ka” Warszawa, Elektoral­
na 11 zapozna Cię szybko,
dyskretnie, koresponden­
cyjnie. Prześlij 10 złotych
znaczkami pocztowymi —

otrzymasz anonimowo —

(koperta bez nadawcy)
— 300 matrymonialnych
ofert, informacje. Dla
Pań oferty zagraniczne.

K-2350

PANNA lat 28, przystoj­
na, inteligentna — pozna
wykształconego, samotne­
go, wysokiego Pana, do
lat 26, w celu matrymo­
nialnym. Oferty »?49
„Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

PANNA — przystojn-a,
wyższe wykształcenie —

mieszkanie — poślubi od­
powiedniego Pana (chęt­
nie lśkarza), od 30—43 lat.
Oferty 29951 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

CZTERDZIESTOLETNIA
krawcowa pozna wdow­
ca, posiadającego dzieci.
Cel matrymonialny. Ofer­
ty 29050 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

WDOWA, lat 38, pozna
Pana bez nałogów do lat
50. Cel matrymonialny. —

Oferty 29119 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SYMPATYCZNA wdowa
lat 45, posiadająca swój
własny dom oraz warsztat
stolarski — poślubi kultu­
ralnego Pana lat 45—50,
bez nałogów. Oferty 29158
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SAMOTNA, wykształcona,
(mieszkanie), pozna Pana
starszego, pracującego,
wykształconego. Cel ma­
trymonialny. Oferty 29182
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

RZEMIEŚLNIK, rencista,
lat 52 — pozna Panią, mi­
łą, dobrego charakteru,
domatorkę. do lat 45, w

celu matrymonialnym. —

Oferty , tylko z adresem:
29195 , Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Kupno

PRZYCZEPKĘ, dostoso­
waną do samochodu oso­
bowego (lekką) — kupię.
Kraków, tel. 355-43

g-29125

PRZYCZEPKĘ motocy­
klową — kupię. Wiado­
mość: Kraków, tel. 351-88.

g-29234

Sprzedaż
MOTOCYKL M-72, z przy­
czepą, w idealnym stanie
— sp*edam. Kraków,
Semperitowców 11 — od
godz. 17. g-29120

SYPIALNIĘ — orzech
kaukaski, szafę kombino­
waną, tapczan — brzoza
złoc-ista — sprzedam. Kra­
ków. Pl. Bohaterów Get­
ta 3 (stolarnia w pod­
wórcu). g-29114

ZAMIENIĘ „Mikro Jawa”
na W FM lub sprzedam.
Kraków, Staszica 10/3.

g-29155

MOTOCYKL SHL 150 —

sprzedam. — Wiadomość:
Anna Wojciechowska —

Kraków, Nadwiślańska 1,

OKAZYJNIE sprzedam —

nową główkę maszyny do
szycia „Łucznik”. Kra­
ków. Olszańska 33, m 6.

SAMOCHÓD „Gaz” AA —

sprzedam. Kraków, ul.
Ludwinowsk a 6 (Sklep).' '

n g-29103

WÓZEK sportowy, akor­
deon (80 basów) — sprze­
dam tanio. Kraków, Bo­
żego Ciała 12/13. g-29148

„MERCEDES” 170 V. ka-
brio-limuzyna, 4-drzwio-
wy, stan bardzo dobry —

s-przedarn. Kraków, Daj-
wór 4/16, od godz. 16—18.

g-29178

WAZONY drewniane na

palmy i różne krzewy —

wyrabia pracownia bed­
narska, Kraków, Kra­
kowska 46. g-29045

KOŁDRY, beciki niemo­
wlęce, materace, otoma­
ny, fo-tele, story — wy­
konuje Pracownia — Kra­
ków, Floriańska 26.

g-29189

SAMOCHÓD „Syrena” 7-
s.przedam lub zamienię
na furgon. Oferty 29205
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

CEMENT — sprzedaje —

Wytwórnia „Krakus”. Za­
mówienia: Kraków, Sta­
szica 5. m. 8. g-29208

SAMOCHÓD „Warszawa”
— sprzedam. Kraków.
Rakowicka 33. g-29216

KIOSK drewniany, sprze­
dam. Kraków, Kielecka 8,
m. 2, w godz. 16—17.

g-29218

UDZIAŁ w wylęgarni
oraz inkubator — pilnie
sprzedam. Kraków, Al.
Słowackiego 50/2, telefon
321-47 . 29230-g

WAPNO — najwyższy ga­
tunek, dostarcza samo­
chodami — „Wapiennik”,
Kraków, Pijarska 5. m. 8 .

g-29230

MOTOCYKL NSU 350 cm,

górny, 4-tak-t, stan dobry
— sprzedam. Kraków. 18
Stycznia 11/8. g-29236

Lokale

ZAMIENIĘ samodzielne 2

pokoje kuchnia, komfor­
towe, w nowym budow­
nictwie w Mysłowicach
— na podobne’w Krako­
wie lub Nowej Hucie. —

Oferty 29037 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

2 POKOJE z kuchnią —

komfortowe, w Tarno­
wie — zamienię na po­
dobne w Krakowie lub
Nowej Hucie. — Oferty
29038 t,Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ dwa pokoje,
kuchnię (c. o ., 58 m kw.)
w Częstochowie na po­
dobne w Nowej Hucie.
Wiadomość: Częstochowa,
Próchnika — 35. Łu­
kowski, K-3052

SAMOTNE małżeństwo —

poszukuje pokoju na te­
renie Krakowa lub No­
wej Huty. Oferty 29055
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ 2 pokoje (ma­
łe), kuchnia, kęmfort,
parter — na większe. —

Oferty 29062 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

POKOJU przy rodzinie,
bądź wspólnego mieszka­
nia — szuka pracujący,
solidny. — Oferty 29064
„Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ duży pokój z

kuchnią w Warszawie —

na 2 pokoje z kuchnią w

Krakowie. — Warszawa.
Waszyngtona 57, m. 8 .

g-29083

KUPIĘ komfortową gar­
sonierę lub pokój z ku­
chnią, wolne od kwate­
runku. Oferty 29089 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ garsonierę, wzglę­
dnie pojedynkę, w domu
— wolnym od kwaterun­
ku (peryferie wykluczo­
ne). Oferty 29091 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ dwa pokoje 7.
kuchnią w śródmieściu
Szczecina na Kraków. —

Nemling. Szczecin. Boha­
terów Warszawy 102/9.

P-378

ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia, Gdańsk — na po­
kój, kuchnię, Nowa Huta.
Oferty 35709 „Klub Pra­
sy” Nowa Huta, Plac

Centralny.

MIESZKANIE w Krosno-
wicach koło Polanicy —

dwa pokoje z kuchnią -r

przedpokój — zamienię na

podobne w Nowej Hucie
lub Krakowie. — Oferty
35711 .Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ODSTĄPIĘ pokój małżeń­
stwu. Czynsz z góry za

rok. Nowa Huta. Osiedle
Kolorowe, bl. 15/35.

g-35712

ZAMIENIĘ 2 pokoje z

kuchnią, komfort na po­
kój z kuchnią i pokój z

przynależnościami. Kra­
ków, Karmelicka 57/12,
I P-. w godz. od 15—17 .

g-29 K,0

SAMOTNY, pracujący,
spokojny, bez nałogów —

poszukuje mieszkania. —

Oferty 29105 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

CZTEROPOKOJOWE —

komfortowe mieszkanie
(telefon) — zamienię na

trzypokojowe lub na dwa
oddzielne mieszkania. —

Oferty 2S112 ..Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ARCHITEKT poszukuje
pilnie pokoju sublokator­
skiego. Oferty 29180 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ pokój z ku­
chnią i dużą pojedynkę —

na3lub2pokojezku­
chnia. Oferty 29X37 „Pra­
sa” Kraków, wislńa 2.

ZAMIENIĘ pokój kuchnię
w Krakowie — na podob­
ne w Skawinie. Oferty
29147 „Prasa” Kraków,
W-iślna 2.

SUPERKOMFORTOWĄ —

garsonierę — centrum No­
wej Huty — zamienię na

dwa pokoje kuchnię. —

Oferty 29159 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 3 pokoje, pół-
komfort, (duży metraż),
śródmieście — na pokój
z kuchnią, komfort. Ofer.
ty 29187 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POKOJ kuchnia, komfort
(Libr owszczy zna) — za­
mienię na większe. Ofer­
ty 29198 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

NATYCHMIAST — poko­
ju sublokatorskiego na 3
miesiące — poszukuje in­
żynier. Zapłaci z góry.
Wyuczy matematyki. —

Oferty 29199 „Prasa” Kra.
ków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO bezdzie­
tne poszukuje nieumeblo-
wanego pokoju subloka­
torskiego w Krakowie. —

Oferty 29204 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

POKOJ samodzielny — na

rok do wynajęcia. Czynsz
z góry. Oferty 29206 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PILNIE — młode, bez­
dzietne małżeństwo po­
szukuje niekrępującego
pokoju sublokatorskiego
w Krakowie. Warunki
płatności dobre. Oferty
29209 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KUPIĘ pilnie mieszkanie
— pokój z kuchnią, wol­
ne od kwaterunku. Ofer­
ty 29241 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ODKUPIĘ mieszkanie —

spółdzielcze. względnie
udział w spółdzielni mie­
szkaniowej. Oferty 29243
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

Nieruchomości

GOSPODARSTWO rolne
5 ha, położone 2 km od
Wadowic — sprzedam. —

Oferty 29174 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KUPIĘ wille komfortową,
wolną od kwaterunku w

Krakowie lub Zakopa­
nem (dobra komunika­
cja). Oferty 29213 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM zaraz domek
4-izbowy, z ogrodem, ca­
ły wolny. Kraków, tel.
315-47, w godz. 13—16.

g-29232

SPRZĘT BIUROWY

używany
jak: SZAFY, BIURKA, STOŁT,
STOLIKI, KRZESŁA

SPRZEDA

instytucjom państwowym i spółdzielczym
KRAKOWSKIE WYDAWHICTWO PRASOWE
Zgłoszenia prosimy kierować do Admini­
stracji Ogólnej — Kraków, ul. Wiślna 2,
III piętro, pokój nr 30 — telefon 219-45,

w godzinach od 8 do 14.
K-3C89

Zguby
PECA Alfred zamieszkały
Nowa Huta, Os. Szkolne,
bl. 34/18, zgubił legityma­
cję Związku Zawodowego
Hutników, wydaną przez
Hutę im. Lenina, g-25714

ZGUBIONO legitymację
studencką na nazwisko
Gajewski Marek — wyda­
ną przez Politechnikę
Krakowską. g-35713

WOJDYŁA . Władysław
Zbign-iew, zam. Kraków,
Gramatyka 10. zgubił le­
gitymację studencką nr

76/54 i .legitymację ZSP,
wydaną przez AM.

g-29098

PAWŁOWSKI Tadeusz —

zam. Nowa Huta, Os. B-2,
bl. 39/5a, zgubił książecz­
kę operatora kl. II, wy­
daną przez Ministerstwo
Budownictwa Przemysłu
Ciężkiego. g-29107

JANKIEWICZ Zbigniew,
zam. w Krakowie, ul. Bo­
taniczna 6/14, zgubił legi­
tymację szkolną, wydaną
przez I Liceum w Krako­
wie. g-29109

JOPEK Adam, zam. Kra­
ków. pl. Kossaka 5, zgu­
bił legitymację, wydaną
przez ZSZ nr 2 w Krako­
wie. -g-29116

RUSZTA Helena, zam.

Swoszowice 137, zgubiła
książeczkę ubezpieczenio­
wą, wydaną przez Zakła­
dy Wytwórcze Podzespo­
łów Telekomunikacyj­
nych w Krakowie.

g-29175

CZERW Danuta — zam.

Kraków, Krakusa 17, zgu­
biła świadectwo. wvdane
przez Liceum Handlowe
w Krakowie. g-29123

ZIMOWSKA Alicja, zam.

Kraków ul. Dietla 15/6,
zgubiła legitymację stu­
dencką, wydaną przez
Politechnikę Krakowska.

KNAFEL Stanisława
zam. Kraków, ul.
ża 7, zgubiła świadectw ,

wydane w 1949 r. P/
Państwowe Gdmnazju
Handlowe w Krakowy

ZIOBRO Janusz -

Kraków, Bożego ciała3.
zgubił legitymację szko
ną nr 525, wydaną P-z'
Technikum Kolejowe^

MOL Lucyna, zam.

ków, ul. Kościuszki
zgubiła legitymację c,
386. wydaną przez Te
nikum Chemiczne — Jtjjj
ków.

HAJTO Stanisław,
Skawin a-Samb orek 2

ogłasza zniszczenie o.

dectwa ukończenia

ły Zawodowej w

wie.
----------------------- -

' 7arf“
ŻĄDLAK Antoni, z <

Podsarnie 12, pow.
Targ, zgubił prawo
motocyklowe or.aZ4.ra^
świadczenie re^eo-n”
motccvkla „Jawa
nr KE-7998.

JURKIEWICZ Józef.
Kraków, Karmelicka - x

zgubił dowód osOJ,1rs^e'
prawo jazdy arnat?Ljt$*
kartę turystyczną, b
mację ZBOW i D,,,
komisowy „Jubiler .

ków, Sławkowskai^^z
-----------------------~ za^‘
FURTAK Joanna, 21
Kraków, Krawiec^ ,st<.
zgubiła dow id
wydany przez
Kraków — świa,^ 1^
Szkoły Podstawowej
Król. Wandy oraz

dectwo Zasadniczej
ły Zawodowej

"

ków. s

21-

Różne

do
PRZYJMĘ wspóln^utó1
rozszerzenia
otrzymanych zain-
Oferty 29207 „Prasa
ków, ‘Wiślna 2.
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Wtorek

Jarosława

Pierwsza sesja
RH w m. Krakowie

W Muzeum Lenina Gc ~fidzic * Kiedy
kwietnia Marka

ID^C
ULICAMI

KOWA

w nowej kadencji

Oiensywa na biszkopty
■niszkopty stanowić mogą
Lfprzysmak dla dziecka, z

dodatkiem jednak robaków
spowodować mogą niedyspo­
zycję każdego obywatela (nie

mówiąc o wra-

opty-
jakie

robaki
w pa-

Te

mówiąc
żeniach
cznych,
czynią
spowite

jęczynę.
robaczywe bi­
szkopty

Przypominamy, że w środę
0 godz. 10 odbędzie się przy
PI. Wiosny Ludów 3/4, II p.
pierwsza zwyczajna sesja Ra­
dy Narodowej w m. Krakowie
z następującym porządkiem:

Złożenie ślubowania przez
nowo wybranych członków Ra­
dy, wybór przewodniczącego
obrad, informacja o przebie­
gu kampanii wyborczej, usta­
lenie liczby niestale urzędu­
jących członków Prezydium,
wybór Prezydium RN, ustale­
nie rodzajów stałych komisji
rady oraz ich powołanie,
sprawozdanie z wykonania
planu gospodarczego i budże­
tu za r» 1960, uchwalenie pla*
nu pracy na r. 19B1.

Dobiega już końca remont
zmiana ekspozycji w krako­

wskim Muzeum Lenina. Pra­
wdopodobnie już w przy­
szłym miesiącu Muzeum zo­
stanie otwarte dla zwiedzają­
cych. Nowa ekspozycja u-

względnia w szerszym niż do­
tychczas zakresie historię pol-

i

Wzrost

szkopty pro­
dukują Rybnickie Zakłady
przemysłu Terenowego, a

Sprzedaje SAM przy zbiegu
ulic 1-go Maja i Karmelickiej.
Warto by w związku z tym
zrobić przegląd towaru, aby
stwierdzić, czy nasz Czytelnik
miał pecha, czy też robaczki
Zorganizowały ofensywę na

szerszą skalę?! (mar)

Jednym zdaniem

- ----- 9--- ---

UJ kilku wierszach

SKRZYNKI pocztowe
pozostawiają wiele do ży­
czenia, są odrapane i bru­
dne, należałoby je odświe­
żyć!

TABLICE z nazwami u-

lic trzeba koniecznie .wy­
szorować, a niektóre —

bardziej zniszczone — od­
malować lub zmienić!

CZAS pomyśleć o wymy­
ciu okien zwłaszcza w bu­
dynkach publicznych i o-

zdobieniu ich — w miarę
możliwości — skrzynkami
z kwiatami, (ol)

Komunikat
Dyr. MPK zawiadamia, że w zwią­

zku z robotami oświetleniowymi ha
IM Moście od 25 do M. IV. br.

Włącznie nastąpi ograniczenie -ru­
chu tramwajowego. W tym okre­
sie, w godzinach od 17.00 do 4.00

rano ruch tramwajowy przez III
Most zostaje całkowicie wstrzy­
many. Wozy tramwajowe llhil 11
kursować będą z Rakowic tylko
do III Mostu (przez ul. Dajwór),
a linii 9 i 1'3 przez ul. Bohaterów

Stalingradu — Wawrzyńca i IV

Most (T. Kościuszki) do Płaszo-
wa i Prokocimia, powrót przez
IV Most — ul. Krakowską i ul.

Waryńskiego.

W »all Domu Technika

»,NOT” przy ul. Straszewskiego 28

wyświetlone zostaną 26 bm. o

godz. 19 (w sali II p.) francuskie

filmy oświatowe. Wstęp bezpłatny.
Muzeum Lenina zawiadamia,

te w dniach 25, 26, 27 bm. o godz.
M w gmachu Muzeum zostanie

wyświetlony film pt. „Cichy Don”,
Po jednej serii dziennie.

W Krakowie odbył się Woje­
wódzki Zjazd Związku Teatrów i
Chórów Ludowych, podczas któ­
rego omówiono dotychczasową
działalno ć i plan na najbliższe
lata. Główne kierunki pracy

zmierzają do dalszego ożywienia
działalności licznych zespołów ar­
tystycznych, szczególnie regional­
nych, dokształcania recytatorów
teatrów amatorskich oraz popula­
ryzacji śpiewu, muzyki i tańców

ludowych. Zjazd wybrał nowy
zarząd wojewódzki Związku. W

skład prezydium weszli: M. Rak
— prezes, mgr J. Malec — za­
stępca, P. Płatek — sekretarz, M.

Oleksy — skarbnik^ M. Rokoszo­
wa i M. Kuszowa -y członkinie puszczalnie
prezydium. [ tys. zł. (hs)

liczby pożarów
Poważne zaniepokojenie

musi budzić fakt nagłego
wzrostu liczby pożarów na

wsiach. Do 23 bm. na terenie
naszego województwa zanoto­
wano już około 150 wypad­
ków, podczas gdy w analogi­
cznym miesiącu ub. roku było
ich niewiele ponad sto.

W ubiegłą niedzielą szcze­
gólnie groźny okazał się po­
żar we ‘wsi Harbutowice w

pow. myślenickim. Ogień
wznieciły bawiące się dzieci.
Wysuszone drewniane budyn­
ki zajmowały się bardzo szyb­
ko i zanim zdołano opanować
sytuację spłonęło 10 domów.
Prowizorycznie obliczona su­
ma strat wynosi 200 tys. zł.

Równie poważny był pożar
W miejscowości Ilkowice pow.
Miechów. Od iskry z komina
spaliło się tam 6 budynków
gospodarskich i 4 domy mie­
szkalne. Akcję ratunkową U-
trudniała zwarta zabudowa
wsi i bardzo złe drogi dojaz­
dowe. Straty wyniosą przy-

również ok. 200

skiego ruchu robotniczego 0-
raz osobą i działalność Wło­
dzimierza Lenina. Autorem
oprawy plastycznej wystawy
jest Włodzimierz Buczek.

Mimo zu—kniącia większo­
ści sal w jednej z nich czyn­
na jest wystawa projektów
plakatów leninowskich. Są to
niektóre z projektów nadesła­
ne na zeszłoroczny konkurs z

okazji 90 rocznicy urodzin
Iljicza. Pierwszą nagrodę zdo­
byli wtedy J. i S. Zagórscy o-

raz R. Szaybe, drugą T. Zoł-
nierkiewicz. W konkursie tym
brali także udział tak znani
plastycy jak R. Cieślewicz, W.

Świerży, F. Starowieyski, W.

Fangor i ich prace rnożna o-

glądać w godzinach
Muzeum.

W roku ubiegłym
Lenina zwiedziło 37
a Muzeum w Poroninie około
100 tys. osób, (bz)

Teatry
SŁOWACKIEGO godz. 19 „Kró­

lowa przedmieścia" (przedst. zam­
knięte). KLUB ZZK 19.15 „Łowcy
głów”. MODRZEJEWSKIEJ 19.15

„indyk”. KAMERALNY 19.15 „U
kresu dnia”. ROZMAITOŚCI 19.15

„Klub kawalerów’’. LUDOWY 29

„Radość z odzyskanego śmietnika”

(przedst. zamkn,). RAPSODYCZNY
18 „Legenda”. GROTESKA 15 „Bu­
ty 'pani czarownicy”.

Pozostałe teatry nieczynne.

Kina
UCIECHA godz. 15.45, 18,

„Księga dżungli” (ang.).
WANDA 15.45, 18, 20.15 „Odwiedzi­
ny prezydenta" (poi.). WOLNOŚĆ
15.45, 18, 20.15 „W środku nocy”
(USA). SZTUKA 15.45, 18, 20.15

„U progu życia” (szwedz.). MŁ.

GWARDIA (Lubicz) 15.15, 17.30,
19.45 „Korsarze Pacyfiku” II ser.

(radź.) .- WARSZAWA 16, 18, 20.30

„Babette idzie na wojnę” (fr.)
WRZOS (Zamojsk. 50) 15.45, 18, 20.15
„Matka Joanna od Aniołów” (poi.) .

KRAKUS (Al. Krasińsk. 18) 15.45,
.S iatek z dynamitem”

20.15

otwarcia

Muzeum

tys. osób,

Co dzień niesie?
Wespół Artystów Plastyków

w Warszawie wystąpił ż
ciekawą inicjatywą. Pod ha­
słem: „1 Maj ąkwiecony” zor­
ganizował ogólnopolski kon­
kurs artystycznego umajania
okien, sklepów, balkonów oraz
bram. Jako czyn 1-majowy
członkowie Zespołu zadekla­
rowali bezpłatną pomoc każ­
demu, kto zwróci się do nich
po fachowe wskazówki. ZAP
zorganizował również w „Za­
chęcie” pokaz japońskiej
„Ikebany”, na którym każdy
zwiedzający mógł zapoznać się
z metodą artystycznego ukła­
dania bukietów i plecenia
wianków, nie tylko z drogich
róż czy goździków, ale również
z popularnych polnych kwia­
tów i zieleni.

O inicjatywie tej, ze wszech
miar godnej pochwały, pisze-
my dlatego, by zainteresować
nią krakowskie środowisko
plastyczne. Na zorganizowanie
w naszym mieście 1-szo majo­
wego konkursu jest już trochę
za późno. Nie znaczy to jednak,
by w nieco dalszym terminie
nasi plastycy nie mogli urzą­
dzić wystawy charakterem
zbliżonej do warszawskiej,

nie mogli uruchomić poradni­
ctwa z zakresu kompozycji
bukietów i dekoracji zielony­
mi roślinami naszych domów,
mieszkań, świetlic czy wystaw
sklepowych.

Nasze miasto znajduje się w

okresie generalnych porząd­
ków. Niechże ten uporządko­
wany Kraków będzie również
efektownie i gustownie ukwie­
cony. alf?-

by

Tylko na stłuczkę!
bezustannie napływają do na-[siwa tłumaczą się brakiem

ii®ty w sorawie biorców. A odbiorcy? —

”

S2^j red-afcejd listy w sprawie
skupu opakowań szklanych, krtó*-

rych kupować..i nikt nie chce.
Blorąc pod uwagę ilo-ć listów i

zainteresowanych sprawą osób

skontaktowaliśmy się z przedsię­
biorstwami trudniącymi się sku-

P^m surowców wtórnych. A oto

Wyniki rozmów:
Powszechna Spółdzielnia Spo-

2ywców: skupuje wyłącznie bu­
telki monopolowe, gdyż tylko na

bie ma odbiorców.i Na słoiki 1
Jte-szki z wina nie ma obecnie

żadnego zapotrzebowania.
Miejski Handel Detaliczny Art.

Spożywczymi: — skupuje podob-
bte jak spółdzielnia — wyłącznie
flaszki monopolowe.

Miejski Handel Detaliczny Art.
Chemicznymi; kupował ongiś fla-

Sz<ki i słoiki po kosmetykach —

°be>cnie z braku odbiorców —

skupu nie prowadzą.
Spółdzielnia Złom-Stal: —

Skupuje opakowań szklanych. Nie
tea odbiorców nawet na stłuczkę
** huty nie chcą jej przyjmować.

Woj. Zbiornica surowców
Wtórnych: opakowań jako takich
nte skupuje. Tylko na stłuczkę i
te wyłącznie SZkłó białe lub pół*
białe, Cena za kg — 28 groszy.

Jak więc widać — przedsiębior-

Nie

i od-

Wyso-
kiml kosztami dezyfenkcji opa­
kowań, które czynią całe przed­
sięwzięcie nieopłacalnym.

Wnioski: w sytuacji jaka
je — wędrówki z siatką
flaszek lub słoików — nie
sensu, gdyż żaden z

skupu opakowań nie przyjmie.
Pozostaje tylko przekazać je Woj.
Zbiornicy na stłuczkę. Dla zain­
teresowanych podajemy adres:

Kraków, Grzegórzecka 52. Na

marginesie uwaga: ze względu na

dużą odległość punkitu od śród­
mieścia Woj. Zbiornica winna u-

ruchomić samochód, ustalając
dnie, godziny oraz trasy przejaz­
du przez miasto, 1 ułatwiając w

ten sposób mieszkańcom oddanie

stłuczki (i innych surowców).
Wniosek drugi: Czy powtórne

wykorzystanie opakowań jest rze­
czywiście nieopłacalne — wydaje
się sprawą dyskusyjną. Bo, jed­
nak monopol prowadzi skup fla­
szek? Jak radzi sobie z dezyn­
fekcją? poddajemy tę sprawę pod
rozwagę producentom wszelkiego
rodzaju dżemów, marynat, zakła­
dom winiarskim, kosmetycznym i

tym wszystkim, którym opako­
wania szklane są niezbędne przy
produkcji, (mar)

pamu*
pełną
mają

punktów

000101020153010200002302482300230000480148234823482301230148004801000000002300000100010001010248004800

Tradycyjnym żwyozafem Rada

Oddziałowa z Osiedla Studenc­
kiego Nowinki Politechniki Kra­
kowskiej u-rządziła doroczny po-

,-kaz mody. Był to pokaz najnow-

Notatnik krakowski
* Na temat spotkań z młodzie­

żą uniwersytecką w Stanach Zjed­
noczonych mówić bidzie Juliusz

Kydryński w Klubie „Nawojka”
przy ul. Reymonta 11 dziś o go­
dzinie 20.

* Dziś w Rynku Gł. 22 doc. dr

Z. Swiechowski z Warszawy wy­
głosi o godz. 16,30 odczyt „Począt­
ki architektury ceglanej w Pol­
sce”.

* Ośrodek kosmetyczny TKWP
Marka 34, zaprasza dziś o godz. 17

na odczyt dypl. kosmetyczki z
Wiednia Edithy Pichler, która mó.

wić będzie o nowościach kosme­
tyki europejskiej.

* Łączność radiowa we współ­
czesnej technice rakietowej to te­
mat prelekcji Jacka Niwińskiego
dziś o godz. 18 przy ul. solskie­
go 30, I p. W Pól. ToW. Miłośni­
ków Astronomii.

Prot, dr J. Aleksandrowicz

mówić będzie w Klubie Studen­
tów P. K. „Pod Przewiązką” dziś
o godz. 20,30 na temat psycho­
analizy.

* Ilustrowany filmem odczyt
pt. „Walka z alkoholizmem” wy­
głosi w środę o godz. 16,30 w

KDK dr Z. Wierzbicki. W czwar­
tek o godz. 19 Biesiada Literacka
z udziałem pisarzy z Warszawy.

* Komisja Słowianoznawstwa
PAN zawiadamia, że w środę o

godz. 18 przy ul. Sławkowskiej 17,
I p. odbędzie się zebranie nauko­
we, podczas którego doc. dr M.

Bobrownicka mówić będzie o nie-

żnanych listach Dalskiego, a dr

Z. Gołąb podzieli się swymi uwa­
gami nad historią języka mace­
dońskiego.

* Mgr Z. Szweykowski wygłosi
w środę o godz. 18,30 przy ul.

Sławkowskiej 17 odczyt pt. ,,Mu­
zyka w XVII-wieeznym Krako­
wie”. Odczyt będzie połączony z

ilustracją muzyczną.
Konkurs małych form tea­

tralnych szkolnych zespołów arty­
stycznych dźieln. Stare Miasto I

Grzegórzki odbędzie się w środę
o godz. 15 i w czwartek o gedt. 9
w DKDiM przy ul. Grunwaldz­
kiej 5.

* Sztuczna nerka — wprowa­
dzenie i pokaz filmu będzie tema­
tem posiedzenia naukowego Pól.

ToW. Lekarskiego w środę 0 godz.
19 przy ul. Kopernika 7. Prele­
gentem będzie prof. dr A. Bier­
nacki z Warszawy.

DOKP zawiadamia, że z po­
wodu robót drogowych 20 i 27 bm.

pociąg z Krakowa (godz. 7,42)
skończy bieg w Bochni, zaś poc.
z Brzeska-Okocimia (godz. 11,35)
cdj-edżie ze stacji Bochnia. Po­
dróżni jadący do Brzeska, Rzeza­
wy i Jasienia mogą jechać pocią­
giem z Krakowa o godz. 8,35. Po­
ciąg odjeżdżający ze stacji Brze­
sko o godz. 11,04 będzie miał po­
stój W’ Jasieniu.

Krak. Oddz. Związku Kyno­
logicznego organizuje 21. V. wy­
stawę psów rasowych, na którą
przyjmuje zgłoszenia do 4. V. przy
ul. Garbarskiej 11.

W związku z wyjazdem do
Koszalina i Gdańska Teatr 38 od
25. IV. do 10. V. będzie nieczynny.
Premiera sztuki „Pod drzwiami”

odbędzie się w Krakowie 18 maja.
W środę, czwartek, piątek

1 sobotę o godz. 19,15 w Domu
Żołnierza „Księżniczka czardasza"
— Kaima na.

W „Środzie Literackiej”, or­
ganizowanej w Klubie Literatów

przy ul. Krupniczej 22 odbędzie
się 26 bm. o godz. 18 wieczór dys*
kusyjny pt. „Literatura na cenzu­
rowanym”.

szych kreacji w jakie ubierają
studentki, bo trzeba wiedzieć,
prezentowane modele sukien, spó­
dniczek, płaszczy, wdzianek itp.
wykonainć- były. , ..własnoręcznie
przez mieszkanki bloku Ą Osie­
dla Studenckiego. Wśród 15 po­
kazanych tu kreacji wybrano trzy
najszykowniejsze, nagradzając
wykonawczynie cennymi upomin­
kami w postaci bonu na kupon
materiału,
kwiatów i . . .

Pierwszą nagrodę zdobyła T. We­
ber, drugą — B. Mlchniewicz,
trzecią — Z. Liberda. Na zdjęciu:
zeszłoroczna zwyciężczyni pokazu
mody dekoruje szarfami najlep­
sze kreacje. Fot. J . Lewicki

Się
że

pudełka pomadek,
szarfy zwycięzców.

60-lecie

Leninowskiej »Iskry«
Ośrodek szkolenia PZPR,

Zafz. Woj. TPPR, TWP oraz

Muzeum Lenina organizują —

w związku z przypadającą o-

becnie 60-tą rocznicą Leni­
nowskiej „Iskry’* w środę 26
bm. spotkanie z N. I. Bugaje-
wem, redaktorem naczelnym
czasopisma Radzieckiego „Par-
tijnaja Żiźń”. Red. Bugajew
wygłosi referat pt. „iskra”
Leninowska i jej znaczenie
dla rosyjskiego i międzynaro­
dowego ruchu robotniczego”.
Spotkanie odbędzie się w Mu­
zeum Lenina przy ul. Topolo­
wej 5 o godz. 10.

(rum). ISKIERKA (Żywiecka 44)
17.30, 19.45 „Decyzja” (poi.) . ZUCH
— nieczynne. MELODIA (Zwierzy­
niecka 1) 16. 18, 20 „Iwan Orężny”
(ser. I — radź.) . KLEPARZ (Lubel­
ska 27) 16. 18, 20 „Dama z pie­
skiem” (radź.). — WISŁA (Gazo­
wa 21) 15.45, 18. 20.15 „Dama ka-
meliowa" (USA). MINIATURKA

(Franciszkańska 1) 15 Program
dla dzieci; 16 „proces w No­
rymberdze"; 18, 20 „Człowiek w

nieprzemakalnym płaszczu” (fr.).
CHEMIK (Borek Fał.) 19 „Ma­
lec" (jug.). DOM ŻOŁNIERZA
(Lubicz 43) 15.45, 18, 20.15 „kłopo­
ty Z miłością" (NRF). KULTURA

(Rynek Gł. 27) 20.15 „Gosposia do

wszystkiego” (USA). MIKRO

(Dzierżyńskiego 5) 17.30, 29 „Dzie­
wiąty krąg” (jug.). ROTUNDA (Al.
3-go Maja 5) 15.45, 18, 20.15 „Dziew­
czyna z prowincji” (USA). —

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 71)
17, 19 „Czerwony atrament” (węg.l.
TĘCZA (Praska 52) 17.30, 19.30
„Śniadanie bandy” (ZSRR).

KINA W NOWEJ HUCIE
§WIT godz. 15.45, 18, 20.15

„Porucznik jazdy” (radz.-jug.) .

MAŁA SALA 15, 17, 19.15 „Przy­
goda w Bansdorf" (NRD). ŚWIA­
TOWID 15.45, 18, 20.15 „Szczęściarz
Antoni” (poi.) . MAŁA SALA 15,
17, 19.15 „Pociąg” (poi.). —

AKTUALNOŚCI (PI. Centralny) 15

Progr. dla dzieci; 16 „Wesele na

Bukowinie” 1 in.; 17 „Ostatni
most” (austr,); 19 „08/15 Koszary”
(NRF). SFINKS (Majakowskiego 2)
16, 18, 20 „Bunt kapitana” (CSRS).
KOLOROWE (Czyżyny) 19 „Boha­
terka dnia”. BALLADYNA — nie­
czynne.

Tele-wi&ja
NA WTOREK:

Godż. 17 .25 Kalejdoskop sport.
17.40 Progr. dla dzieci. 18.25 ,,21e
się bawimy” — rep. 19 Dziennik.
19.30 Aktualności. 20 ,,Radość z od­
zyskanego śmietnika”. Transm. z

Teatru Ludowego w Nowej Hucie.

NA ŚRODĘ:
Godz. 9.15 ,,Pustelnia Parrńeń-

ska’- (cz. I) film fr. 11 Chemia —

dla kl. IX . 11 .40 Przegląd prasy.
17.15 Kurs motorowy. 17.35 „Klub
Myszki Miki” — film. 18.25 „O wsi
dla wszystkich”. 19 ., Sztuka epoki
Konstytucji 3 Maja”. 19.30 Dzien­
nik. 20 „Kółko i Krzyżyk”. 20.35

„Peryskop”. 21.05 Progr. rozryw­
kowy. 21 .35 „Do rodziców i wy­
chowawców” — fel.

UWAGA! Za ewentualne zmiany,
które w ostatniej chwili zostają
wprowadzane w repertuarze tea­
trów, kin i telewizji redakcja nie
bierze odpowiedzialności.

MUZEUM CZARTORYSKICH, Pi-

jarska 15, „Galeria malarstwa ob­
cego, rzem. artyst., pamiątki pu­
ławskie, zbrojownia” (19—15). DOM

MATEJKI, Floriańska 41 (10—15).
NARODOWE, Al. 3-go Maja 1,
„Wystawa przemysłu artyst. od
XI—XVIII w.”, „Galeria polśk.
malarstwa od w. XIX”; „Wystawa
ikon w. XV—XVIII” (10—15). —

ARCHEOLOGICZNE, św. Jana 22
1 Senacka 3, (10—20). PAŁAC

SZTUKI, PI. Szczepański 4, „Wy­
stawa J. Fedkowicza” (10—18). —

MUZEUM LENINA, Topolowa 5,
„Plakat leninowski" (10—18). —

KRZYSZTOFORY, Szczepańska 2,
„Fotografika B. Dorysa” (10—18).
RYNEK GŁ. 25 „Wystawa fotogra­
fiki” (10—18). DOM PLASTYKÓW,
Łobzowska 3, „Wystawa
kum z Wiśnicza” (10—18).

Hyżury
CHIRURG.: Kopernika

TERN.: Kopernika 17.

LOG.: Botaniczna 3. OKULIST.:

Kopernika 38. GRUŹLICZY dla ko­
biet i mężczyzn: Skawińska 8.

POGOT. MILIC. tel. 0-7. STRAŻ
POŻ. tel. 0-8. POGOT. RATUNK.

tel. 0-9. POGOT. RATUNK. POD­
GÓRZE tel. 225-55. NOWA HUTA:

POGOT. MILIC. tel. 411-11. PO­
GOT. RATUNK. tel. 422-22. STRAŻ
POŻARNA tel. 433-33.

fłpłelzi
Dietla 76, Rynek Gł. 45, Lubicz

7, Długa 88, Kościuszki 18, Pstrow­
skiego 27. Nowa Huta: Al. Rew.
Paźdz. 6.

Techńi-

M. IN-
NEURÓ-

Z majowego repertuaru kin
W maju zobaczymy na ekra­

nach Krakowa sporo intere­
sujących filmów. W przed­
dzień 1 Maja odbędzie się pre­
miera filmu „Rzeczywistość”
Wg powieści J. Putramenta w

reżyserii A. Bohdziewicza.
Drugi polski film to „Ludzie
z pociągu” (tematyka wojen­
na). Pośrednio o sprawach
wojny opowiada również film
produkcji czechosłowackiej
„Romeo, Julia i ciemność”.

Z filmów cieszących się u-

znantem krytyki, zobaczymy
także „Róże dla prokuratora"
produkcji NRF, klasyczny we­

stern amerykański pt. „15.10
do Yumy” i ewentualnie wło­
sko - hiszpańskie „Wyzwanie”.
Dzieci czeka przyjemna nie­
spodzianka w postaci urocze­
go disney’owskiego filmu, o-

snutego na znanej książce
„Piotruś Pan”.

Prawdopodobnie w przy­
szłym miesiącu rozpócznie się
wyświetlanie słynnego filmu,
produkcji szwedzkiej „Mein
Kampf”. Jest to montaż au­
tentycznych kronik i doku­
mentów hitlerowskich, uka­
zujących prawdziwe oblicze

faszyzmu. (bz)

HadiG
NA WTOREK:

Godz. 19.00 Wiadomości. 19.05 Uni­
wersytet Radiowy. 19.15 Kalejdo-
skop kulturalny. 19.45 P. Czajkow­
ski — „Eugeniusz Onlegiń” opera.
21.00 Z kraju i ze świata. 21 .27 Ma­
gazyn turystyczny. 21 .40 d. c . ope­
ry. 23.20 Muzyka tan. 23.50 Wiado­
mości.

NA ŚRODĘ:
7.50 Muzyka. 8 .30 Wiadomości. 8.36
Koncert rozrywkowy. 9.00 Muzyka
rosyjska. 9.25 Aud. Ośrodka Ba­
dań Opinii Publ. 9 .35 Tawerna pod
Łajką. 10.00 Piosenki polskie. 10.20
z życia ZSRR. IÓ.50 śpiewają: j.
Kiepura, M. Eggerth, A. Didur.
11.30 Słowackie pieśni. 11.45 przy­
jaciel Rolnika. 12.05 Wiadomości.
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BrawaECHA LIGOWEJ NIEDZIELI

Przed meczem
Kraków-»Gremio«

1
rai!

r*

W 34 min. meczu Wisła—ŁKS
dla swych barw drugą bramkę,
wiedział się dcpicro później...

Staszek Śmiałek zdobył
Ale o jej zdobyciu do-

Dlaczego?
Jak pamiętają wszyscy widzowie

tego spotkania Śmiałek w momen­
cie oddania strzału na bramkę Li­
gockiego został sfaulowany przez
Sassa i upadł na murawę. Na no­
szach zniesiono go do karetki po­
gotowia. Wkrótce był już w szp>
talu.

Dopiero po dłuższym czasie
Śmiałkowi minął szok i wówczas

z trudem zapytał się towarzyszą­
cego mu dr Twardowskiego co się
stało po oddaruu przez niego
strzału. Jakaż była jego radość,
gdy lekarz powiedział, że padła
druga bramka. Śmiałek cieszył się
jeszcze bardziej, kiedy wieczorem

poinformowano go, że mecz

kończył się zwycięstwem
sły 2:1.

PODWÓJNE ZŁAMANIE

Niestety, kontuzja Śmiałka oka­
zała się groźna, gdyż prześwietle­
nie wykazało, że doznał złamania
(kości strzałkowej i golenia. Obec­
nie Śmiałek znajduje się pod o-

pieką dr Krężla, ale nie ma na­
dziei, aby mógł trenować wcześ-

za-

Wi-

Pszczoły
przerwały mecz!

Niezwykły wypadek zdarzył
się minionej niedzieli podczas
meczu piłkarskiego o mistrzo­
stwo rzeszowskiej A klasy. O -

tóż w 30 minucie spotkania,
pomiędzy drużynami LZS
Przedmieście i LZS Przyby-
szówka na boisko wtargnął rój
pszczół, który zaatakował sę­
dziów i zawodników.

W tej sytuacji pokąsani akto­
rzy meczu mijuieli szybko u-

mykać do szatni. Podobnie za­
chowała się publiczność, która
w wielkim popłochu szukała
schronienia w pobliskich do­
mach. W takiej sytuacji mecz

został przerwany.

Plenarne zebranie

sędziów i trenerów

koszykówki
Plenarne zebranie sędziów oraz

trenerów

żeńskich)
odbędzie
bm.) w

Pstrowskiego 9. Początek o godz.
16,30.

i instruktorów (drużyn
ośrodka krakowskiego

się dziś (tj. wtorek 25
hali Korony, przy iii

niż za 3—4 miesiące. Prakty-
kontuzja ta eliminuje

niej
cznie więc
tego sympatycznego zawodnika z

gry w całym bieżącym sezonie.

UDANY DEBIUT KMIECIKA

W jedenastce"’ Wisły zadebiuto­
wał w niedzielę Kmiecik. Naj­
pierw był on zupetarie nie­
widoczny na pozycji lewego
łącznika, ale kiedy trener Fi­
nek zdecydował się na przegru­
powanie w ataku i 18-letni junior
objął pozycję centra napadu —

jego gra nabrała rumieńców. Mi­
mo debiutanckiej tremy, mały
blondynek umiejętnie kierował

współpartnerami. Szczególnie po­
dobały się jego długie podania pi­
łek na skrzydła. Także Wójcik le­
piej się czuł na lewym skrzydle
a Kościelny i Sykta zupełnie po­
prawnie wywiązywali się z roli

łączników.
Czyżby więc ustawienie ataku

Wisły po przerwie (Machowski.
Sykta, Kmiecik., Kościelny, Wój­
cik) było najwłaściwsze? Chyba
tak!
KOMPRESY PAPY — POMOGŁY

Tuż przed meczem Wisła—ŁKS

rozmawialiśmy z ojcem lewo-
skrzydlowego Cracovii — p . Al­
binem Kowalikiem.

— Janusz przez cały tydzień na­
rzekał na ból nogi i aż do nie­
dzieli aplikowałem m,u zimne o-

kłady. Mam nadzieję, że pomogły,
bowiem wyjeżdżając do Mielca

tryskał już humorem.

Kompresy pomogły, bowiem jak
donoszą nam naoczni obserwato­
rzy spotkania Stal—Cracovias le-

woskrzydłowy Kowalik grał bar-
dzo dobrze 1 poza zdobyciem
pierwszej bramki ‘(bezpośrednio z

rzutu rożnego) miał swój udział

przy pozostałych a szczególnie
przy czwartej, którą strzelił
Hausnę r.

ZATRZYMANY AUTOKAR

W niedzielę wieczorem ok. go­
dziny 11 wrócili z Mielca do Kra­
kowa piłkarze Cracovii. Zatrzy­
mali się przejeżdżając koło Dru­
karni Prasowej, aby sprawdzić
wyniki ligowe. Gdy ich zauważo­
no — rozentuzjazmowany tłum

sympatyków biało-czerwonych zgo­
tował zwycięzcom burzliwą owa­
cję.

.. Cra—co—via, Cra—co—via” —

skandowali kibice zgromadzeni
przed głośnikami „Tempa” i „Ga­
zety Krakowskiej”.

ATAK JUZ STRZELA!

Przyjemną niespodziankę spra­
wili nam także piłkarze Wawelu,
którzy zdobyli w Poznaniu 2 cen­
ne punkty. Trener A. Woźniak

przed meczem z Olimpią z konie­
czności zdecydował Się na kilka

z.mlan w ataku. M . In. wystąpił
po dłuższej przerwie — Wójcik,
który „zaaplikował” podopiecz­
nym trenera Zbroji dwie bramki.
Udział Wójcika okazał się więc
w pełni udany i być może prze­
waga Wawelu w polu znajdzie
wreszcie swe odbicie W zdobywa­
niu bramek.

(FRAŃ)

Ja'k nas informuje KOZPN
z dnia na dzień wzrasta zain­
teresowanie meezem reprezen­
tacji Krakowa z brazylijskim
zespołem „Gremio” Porto Ale-
gre, który jak wiemy odbędzie
się na stadionie Wisły w dniu
1 Maja. W chwili obecnej do
Związku wpłynęło ponad 100
zbiorowych zgłoszeń i jak tak
dalej pćŚdzie, przed meczem

nie będzie już sprzedaży kart
wstępu.

O szczegółach meczu poin­
formujemy Czytelników w je­
dnym z najbliższych numerów
„Echa”. (F)

Kolarze Korony startowali
w Warszawie 1 Częstochowie

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

$ W TELEGRAFICZNYM $

SKRdC,E S8
0 16 partia meezti szachowego o

mistrzostwo świata pomiędzy dwo­
ma radzieckimi arcymiśtrzami Bo-

twinnikiem i Taiłem została prze­
rwana po 40 posunięciach. Po 15

partiach Botwinnik prowadzi 10:5

pkt. 0 W Rostocku odbył się kon­
kurs skoków do wody, w którym
triumfowała mistrzyni olimpijska
z Rzymu — Kramer (NRD). Wśród

mężczyzn pierwsze miejsce zajął
Anglik — Pips. 0 W pierwszych
wiosennych zawodach lekkoatlety­
cznych w ZSRR Bołotnikow star­
tował na dystansie 1500 m uzysku­
jąc dobry czas 3.56 .0 min. 0 Pod­
czas mistrzostw ZSRR w jeździe
figurowej na lodzie dużą niespo­
dziankę sprawił 15-letni zawodnik

Walery Mekchow zdobywając nie­
oczekiwanie pierwsze miejsca.

Ostatnio kolarze Korony star­
towali w Warszawie (w kryte­
rium. MON) oraz w Częstocho­
wie (w zawodach o puchar
„Gazety Częstochowskiej”).

W Warszawie Sośnicki i Sta-

szczyk przez 8 okrążeń znajdo-

Z konferencji prasowej
w KOŹLA

Krakowski Okręgowy Związek
Lekkiej Atletyki zorganizował
wczoraj konferencję prasową, na

której poruszone zostały aktualne

problemy w pracy Związku na

najbliższy okres. Między innymi
była mowa o przygotowaniach do
mistrzostw Polski (które odbędą
się w dniach 24—26 VIII w Krako­
wie, prawdopodobnie na stadionie
. .Hutnika”). Wiele uwagi poświę­
cono także szkoleniu młodych lek­
koatletów na obozach letnich,
współpracy ze szkołami oraz omó­
wiono kalendarz imprez lekko­
atletycznych w nadchodzącym se­
zonie.

Do ciek awszy ch pr oblem ów

wczorajszej konferencji powróci­
my jeszcze na naszych łamach.

(kas)

Siatkarki Krakowa

wygrywają

wali się w czołówce 30 zawo­
dników. Niestety na 8 okrąże­
niu obydwaj krakowscy kola­
rze znaleźli się w kraksie (po­
dobnie jak i Gazda) i musieli

się z wyścigu wycofać.

W Częstochowie w wyścigu o

puchar „Gazety Częstochow­
skiej” młodzi kolarze Korony:
Słup, Bącalski, Okręglicki i

Starczyński odnieśli sukces,

zajmując w silnej konkurencji
(Warszawy, Katowic, Lodzi i

Śląska) pierwsze miejsce na

dystansie 40 km w łącznym
czasie 3.06,00.

t
PZMot organizuje
wycieczki
do Bułgarii

o
Biuro turystyki PZMot organi­

zuje dla posiadaczy samochodów i

motocykli wycieczkę do Bułgarii
(Złote Piaski, Słoneczny Brzeg).
22-dniowe turnusy przewidziane są
w miesiącach lipcu i sierpniu,
przy czym zgłoszenia przyjmowa­
ne są w kwietniu i maju br. Bliż­
szych informacji udziela oraz

zgłoszenia przyjmuje okręgowe
biuro turystyki PZMot, Kraków,
ul. Mikołajska 4.

Ksws władze KKS Olsza

W

finałowy turniej siatkówki junio­
rek o Puchar Miast. Kraków I

wygrał z Rzeszowem 3:0 a Kra­
ków II przegrał z Lublinem 0:3.

Kraków II przegrał z Rzeszowem

1:3 a Kraków I pokonał Lublin

3:1. Pierwsze miejsce w turnieju
zajął Kraków I. Warto nadmienić. 1
że w drużynie tej występowały [ Mimo że klub napotyka na po-
siatkarki Tarnowa i Nowego Są- | ważne trudności finansowe naj­
eża. [ bliższy rok powinien być rokiem

Tarnowie zakończył się pół-

Ostatnio odbyło się zebranie wy­
borcze KKS Olsza' podsumowujące
dotychczasowe * bsiągń'ięcia i wy­
tyczające plany na najbliższy o-

kręś. Największymi sukcesami u-

biegłego sezonu może poszczycić
się sekcja saneczkowa, mająca w

swym zespole dwukrotnego mi­
strza świata. Jerzego Wojnara.
Dr.użyna tenisistów-. Olszy repre­
zentuję Kraków w pierwszej lidze.
Młode koszykarki już po raz drugi
pukają do bram pierwszej ljgi. a

lekkoatleci nie myślą na długo po­
zostać w drugiej lidze, do której
spadli w zeszłym roku. Wielkim
sukcesem organizacyjnym jest u-

ruchomienie sztucznego lodowiska
i zorganizowanie szkółki łyżwiar­
skiej, zrzeszającej' ponad 3C0
dzieci. Niemniej mimo wymienio­
nych już sukcesów sportowych i

organizacyjnych stwierdzono w

czasie dyskusji pewne niedocią­
gnięcia pracy klubu szczególnie
na polu ekonomicznym.

dalszych sukcesów. Do nowego za­
rządu wybrani zostali: Ćynkar*
Hajto, Koczur, Kineszczuk, Do­
mański, Fogelman, W. Dom iczek,
Zb. Domiczek, Krochmalnićki, Ma-

nek, Grobli ck i, Kubala, Korzonek,
Balicki, Fichtek, Samulski, Wasu-

czyński, Bcdnak, Światłowska,
Węgrzymek; do komisji rewizyj­
nej: Tad. Dręgiewicz, Fundament,
Mankiewicz, Piliński, Pilot; do są­
du koleżeńskiego: Filuś, Kropiw-
nicki, Żurowski. (ka-s)

Turniej pięściarski o mistrzo­
stwo Polski — zakończony. We
Wrocławiu dokonano rozdziału
mistrzowskich szarf, które w

6 wypadkach przypadły zeszło­
rocznym Zdobywcom. Dla kra­
kowian największą niespo­
dzianką było zdobycie mistrzo­
stwa Polski przez pięściarza
Wisły — Teofila Kowalskiego,
który doskonale przygotował
się do występu we Wrocławiu.

Popularny „Filo” od wielu
lat należał do grona czołowych
bokserów w wadze koguciej.
Już w 1958 roku zdobył po raz

pierwszy mistrzostwo Polski.
Powtórzenie tego wyczynu nie

przyszło Kowalskiemu łatwo,
gdyż miał na swej drodze nie

tylko Kopczyńskiego z Wro­
cławia, Wojdylaka ż Bydgosz­
czy czy Dzienisa z Białegosto­
ku (w finale), ale przede’
wszystkim Bendiga z Gdańska,
którego powszechnie typowano
na mistrza w wadze koguciej
i jako pewnego kandydata na

mistrzostwa Europy do Belgra­
du. Z Bendigiem Kowalski sto­
czył zwycięską walkę w pół­
finale.

Z pozostałych reprezentan­
tów naszego okręgu najlepiej
spisali się: Kaim i Wł. Biel,
którzy zakwalifikowali się do

półfinału oraz Ochman, który
walczył w ćwierćfinałach. Na­
tomiast w eliminacjach odpa­
dli: Zalejski, Kudła,, Sowiński,
Ćzajęcki i Wasilewski.

Tegoroczne mistrzostwa stały
na dobrym poziomie a finały
były ich pięknym ukoronowa­
niem. Większość zawodników

(szczególnie kadrowicze) wyka­
zała doskonałe przygotowanie
do turnieju, co napawa nas ra­
dością w przededniu zbliżają­
cych się mistrzostw Europy.

Wśród .,dziesiątki” tegorocz­
nych mistrzów. Polski pierw­
szeństwo należy oddać 3-krot-
nemu mistrzowi Europy i brą­
zowemu medaliście z Rzymu—
Leszkowi Drogoszowi. Zade­
monstrował on wysoką formę
i jak przed laty błysnął refle­
ksem, który od lat zjednywał
mu na wszystkich ringach sym­
patię. Swą formą L. Drogosz
dał wyraz protestu przeciwko
decyzji
PZB.
skreślił

dowej.

kapitana sportowego
który przedwcześnie
go z listy kadry naro-

(F)

Na szermierczej planszy
Dziś w hali krakowskiej Wisły

odbędzie się międzynarodowe spot­
kanie szermiercze (w czterech

broniach) pomiędzy Krakowskim
Klubem Szermierczym i drużyną
Enbeku (Kazachstan). Początek o

godz. 17 .30 .

Duże zainteresowanie

Tegoroczny Mały Wyścig Pokoju
organizowany przez KKKFiT oraz

sekcję kolarską Korony wzbudza
duże zainteresowanie, o czym naj­
lepiej świadczą napływające zgło­
szenia. Przypominamy, że pierw­
szy etap Wyścigu rozegrany zo-

— Dobrze — powiedziałem.
Marny rzuciła mi ironiczny uśmieszek, a pani

Friend westchnęła:
— Oj, moje drogie

wyrzucić tego waleta
nie! A miałabym taki

Mimo wyrzucenia
pani Friend złożyć inny piękny sekwens i wygrać
partię.
kwotę.
żadną gotówką, nie mogłem wypłacić przegranej —

nalegała jednak stanowczo, żeby dziewczęta uiści­
ły natychmiast dług. Selena wyszła po portmo­
netkę, polecając mi abym nie zapomniał zabrać
do sypialni poezji ojca. Marny wzięła do rąk szary
tomik i otworzyła go na chybił-trafił.

Głębokim, nienaturalnie grubym głosem zaczęła
czytać z patosem:

Ach, pleć... płeć... płeć...
Ona to wciąga kwiat naszej młodzieży w bagno...
— O Boże, co za brudne myśli miał ojciec —

powiedziała, odrzucając z niesmakiem szary tomik
na fortepian tak niezręcznie, że stojąca na nim
oprawna fotografia nieboszczyka pana Frienda

przewróciła się twarzą w dół.
— Marny! Nie, doprawdy! Tego już za wiele! —

krzyknęła pani Friend.
— A ja jeszcze raz powtarzam, że miał brudne

myśli — powiedziała Marny, patrząc wyzywająco
na matkę. — Ile ci jestem winna, mamusiu?

— Trzy dolary i siedemdziesiąt pięć centów, ko­
chanie.

— O key, bo będziesz mi do śmierci wymawiała,
że. ci nie zapłaciłam honorowego długu.

Marny wybiegła z pokoju, a pani Friend
uśmiechnęła się do mnie i powiedziała, jak gdyby
się usprawiedliwiając:

— Bo widzisz, chodzi mi o zasadę. Zawsze wpa-

dzieci, wcale nie chciałam
treflowego! Co za zagapie-
śliczpy sekwens...
waleta treflowego udało się

Ograła nas wszystkich na dość znaczną
Ponieważ nie rozporządzałem dosłownie

88)

PATRICK <WEIVOW

ZrCKATtUMAC^W*

jałam w moje dzieci zasadę, że każdy, najdrob­
niejszy nawet dług honorowy należy regulować —

westchnęła. — Czasem mam jednak wrażenie, że

biję głową o mur. Przepraszam cię na chwilę, ko­
chanie, ale jeżeli ich nie dopilnuję, gotowe jeszcze
wziąć pieniądze na zapłacenie przegranej z mojej
własnej portmonetki!

Po tych słowach wyszła szybko w pogoni za

dziewczętami, poprawiając po drodze wymykające
się z koka kosmyki włosów.

— To bardzo ładnie — pomyślałem w duchu —

że pani Friend usiłowała wpoić w córkę i synową
zasady moralności... Szkoda tylko, że nie udało
jej się tego wpoić w syna.

Bardzo mnie denerwowała myśl o jutrze. Może
się trochę uspokoję, jak mi Selena przeczyta poezje
pana Frienda. Podsunąłem fotel do fortepianu
i wziąłem do rąk tomik poezji. Mimo woli pod­
niosłem przewróconą fotografię pana Frienda i po­
stawiłem ją należycie. Gdy wziąłem do rąk ramkę,
tylna jej ścianka , widocznie rozluźniona upadkiem
odsunęła się i zobaczyłem niewielką białą kopertę,
umieszczoną między fotografią a ramką. Wziąłem
ją do ręki — na wierzchu było wypisane na niej
tylko jedno słowo: Mama. '■

Koperta nie była zaklejona i w jej wnętrzu wi­
dać było kartkę papieru. Nie był to list wysłany

pocztą. Ktoś z mieszkańców tego domu musiał go
napisać i ukryć ża fotografią.

Ponieważ z zasady nastawiony byłem podejrzli­
wie do wszystkiego co miało związek z rodziną
Friendów, wysunąłem arkusik z koperty. Nim
zdążyłem rzucić okiem na jego treść, rozległy się
na korytarzu kroki. Szybko wsunąłem kopertę ra­
zem z arkusikiem do kieszeni marynarki, zasuną­
łem tył ramki, ustawiłem fotografię w należytej
pozycji i odsunąłem się z fotelem od fortepianu.

Do saloniku weszła pani Friend ściskając w rę­
ce jakieś banknoty dolarowe i bilon.

— No! — zawołała triumfująco — mam! Posła­
łam już dziewczęta spać, kochanie. Czy mam cię
zawieźć do sypialni, ćzy sam dasz sobie radę?

— Bardzo dziękuję, pojadę sam.

Podeszła do mnie, schyliła się i wzięła z uśmie­
chem moją rękę w obie swoje dłonie.

— Wierz mi, kochanie, że szczerze i serdecznie
cię polubiłam. Czasem mi się zdaje, że jesteś na­
prawdę moim synem.

— Mam nadzieję, że nie postępują tak jak on.

Zmarszczyła lekko brwi.
— Naprawdę, bardzo bym chciała, żebyś mi

uwierzył! Jestem najgłębiej przekonana, że w sło­
wach pana Moffata nie ma cienia prawdy. Abso­
lutnie ani cienia! Owszem, bardzo dobrze, że przy­
gotowaliśmy na wszelki wypadek plan, 'ale prze­
konasz się, że nie ma żadnego powodu do obaw.
Wszystko będzie dobrze. — Spojrzała z wyrzutem
na fotografię męża na fortepianie. — Czy uwie­
rzysz, że kiedy był młodym chłopcem, był bardzo
uroczy? Miał prześliczne małe wąsiki... zupełnie

jak młodziutka, wzruszająca foczka. Nigdy nie za­
pomnę tego wieczoru, kiedy mi się oświadczył...
Klęknął’ przede mną, a potem tak się jakoś wycią­
gnął do góry, że mógł mnie pocałować^ -
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stanie w dniu 1 maja na trasie:
Kraków — Kryspinów — Balice —

Skała Kmity — Pasternak — Kra­
ków. Start i meta znajdować się
będą przy al. 3-go Maja.

Jak wynika z czynionych przy­
gotowań, strona organizacyjna
Wyścigu będzie znacznie lepsza,
niż w latach ubiegłych, do czego
przyczyni się lepsze znakowanie

trasy, dokładniejsza informacja z

przebiegu walki, ograniczenie ilo­
ści pojazdów mechanicznych w

kolumnie Wyścigu itp.
Dla zwycięzców przewidziano

wartościowe nagrody, które moż­
na oglądać w oknie wystawowym
„Domu Sportu” w Rynku Głów­
nym 44. Najlepszy kolarz Wyścigu
otrzyma rower marki „Huragan".

Udział w imprezie można jeszcze
Zgłosić do dnia 28 bm. w KKKFiT

oraz w sekcji kolarskiej TKS Ko­
rona (Pstrowskiego 9). Warto do­
dać, że start do Wyścigu nastąp*
w kolejności nadesłanych zgło­
szeń.

Dziękujemy...
. ..prof. M . Wieczystemu sa P**

zdrowienia przesłane z Bratysła­
wy, gdzie nasz znakomity
tańca sportowego trenuje czecho­
słowackie pary.

... sędziom bokserskim Panko"'*
skiemu i Bogdanowiczowi za P°'
zdrowienia nadesłane z Wrocławia
z mistrzostw bokserskich Polski.
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MACHOWSKI I SYKTA...

Wczoraj na kolumnie sportowej
chochlik drukarski przestawi
zdjęcia z meczu Wisła—ŁKS. Oczy­
wiście sympatycy piłki nożnej do­
skonale zorientowali się na Któ­
rym zdjęciu nasz fotoreporter u*
trwalił Machowskiego a na Kto*

cym Syktę. Przepraszam*.


